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Aresztowania i konfiskata majątków w
H iti& a r j f  S e * ę # s s - f# 9 w c s b * £ € s

W IE D E Ń , 13. 5. B. min. skarbu 
•w gabinecie Schusclmigga dr. D iaksel

j s t r l ł

i  b. dyr. austriackiego B anku N aro­
dowego Kuenbeck, zostali osadzeni w 
obozie koncentracyjnym  w Dachau 
(N iem cy). M ajątek  obydwu uległ kon 
Hskacie. ------

Jednocześnie po mieście kursuje po 
głoska, że m ianow any przez H itle ra  
kanclerz A ustrii Seyss - In q u a rt po 
raz  czw arty podał się do dym isji, któ­
re j jednak  H itle r  nie przyjął.

To postępow anie Seyss - In g u arta  
tłumaczone jest jako protest przeciw­
ko w ydaniu b. A ustrii we władze Ge- 
etapo. ---------

RZYM, 13. 5. S tosunki Niemiec ze 
Stolicą Apostolską od chwili p rzy ja ­
zdu H itlera do Rzymu uległy bardzo 
poważnemu naprężeniu.

,W kołach watykańskich wskazują 
na nowe represje wyznaniowe wobec 
szkół w B aw arii i kilku konfiskat ma 
ją tku  kościelnego w daw nej A ustrii 

Z drugiej strony nie wiadomo, czy 
Ojciec św. nie uzna za w kG uw e je ­
szcze raz napiętnow ać narodowego so­

c j a l i z m u .  -------
LONDY N. 13.5. Z kół dobrze poin­

form owanych donoszą, ż.e 
podczas ostatniej interwencji ambasa 
dora angielskiego w niemieckim mi­
nisterstwie spraw zagranicznych, v. 
Ribbentrop oświadczył ambasadorowi

SKŁAD M ATERIAŁÓW  W ŁÓKIENNICZYCH

wi.se WŁADYSŁAW BOROWIECKI
SOSNOW IEC, ul. e -g o  Maja 21) Teł. 630-47

poleca: na sezon wiosenno - letni 1938 r. i na każdą porę roku w w iel­
kim wyborze m ateria ły  znanych fabryk  Bielskich na ubrania  i p ła­
szcze męskie, na płaszcze i kostium y dam skie, modne wełny i jedw abie 

na suknie dam skie oraz m ateria ły  na m undurki .-szkolne.

I

Ceny fabryczne. Obsługa fachowa.

Hendersonowi, iż rząd Rzeszy wita 
z uznaniem akcję pośrednictwa rządu 

brytyjskiego w Pradze.
M inister v. R ibbentrop wyraził jed  

nak przekonanie, iż pokojowa- u regu­
lowanie kw estii m niejszości niemiec­
kiej w Czechosłowacji na trafi na 
znaczne trudności.

Poseł czechosłowacki w Londynie 
Masa ryk został dziś zaproszony do 
Foreign Office, gdzie odbyła się dłuż­
sza dyskusja  w  kw estii mniejszości 
niem ieckiej w  Czechosłowacji.

Odjazd  Negusa  i  G e ne w y
G E N E W A , 13.5. Dziś o godz. 9 Negus 
opuścił Genewę, udając się przez P a ­
ryż do Londynu.

Tow arzyszy mu poseł abmyński w 
Londynie dr. M artin .

Zwolnienie Szwajcarii
z zobowiązań i sankcyj

GENEW A, 13.5. Przedm iotem  dz i­
siejszego posiedzenia L igi Narodów 
była kwestia neutralności Szwajcarii, 
która ostatecznie została załatwiona.
(W projekcie rad y  w te j sp raw ie zwró 
eono specjalną uw agę na charak ter 
zagadnienia neutralności Szw ajcarii. 
L iga  N arodów zw olniła Szw ajcarię z 
wszelkich zobowiązań i sankcyj.

W ielkie zainteresow anie poza sp ra  
wą neutralności Szw ajcarii wzbudził 
również problem  czechosłowacki. D e­
legat Czechosłowacki przeprow adził

Kto znakomite
P i w o  T V C H V

codziennie kosztuje 
Temu zdrowie i humor stale 

dopisuje.

5 0  zł. za 1 kilogram 
truskawek

W ARSZAW A, 33. 5. W Warsza­
wie ukazały się już pierwsze w tym  
roku inspektowe truskaw ki w cenie 
po... 50 zł. za kg. N abyw ane $ą rzadko 
do restauracji i na  p rzy jęcia oficjalne 
Vj powodu panujących ostatnio cińo- 
dów truskaw ki dojrzeją w kr. znacznie 
później. - —

Bombardowanie
Barcelony

PARYŻ, 13. 5. W  ostatnich dniach 
zdarzają się coraz częstsze w ypadki 
bom bardowania Barcelony. Nie ma 
praw ie dnia, aby m iasto to nie b jlo  
bombardowane przez sam oloty pow- 
-t; acze i to po kilka razy dziennic

w tej spraw ie dłuższą rozmowę z de­
legatem  F ra n c ji  m in. Bonnotem.

Kryzys gabinetowy na Węgrzech
Ustąpienie premiera Daranyi

B U D A PE SZ T , 13. 5. Po dzisiej­
szym posiedzeniu rady m inistrów ,' któ

Hr. Wieiopelska wymieniona
za dwóeh Niemców

W A R SZA W A , 13. 5. Z B erlina 
nadeszła wiadomość, jakoby skazana 
na dożywotnie więzienie przez sąd 
nadzw yczajny za szpiegostwo hrabina 
O ktaw ia W ielopolska zamienioną zo­
stała w czw artek za dwu Niemców, 
skazanych w Polsce za analogiczne 
przestępstwo.

W edług wiadomości, nadeszłych z 
Berlina w ym iana nastąp iła  na g ran i­

cy polsko - niem ieckiej w  czwartek 
wieczorem. W piątek rano o godz. 9.50 
hrabiny  W ielopolskiej nie zastano w 
pociągu berlińskim , który przybyw a 
o godz. 9.30 do W arszaw y.

H rab ina W ielopolska odwieziona 
została do granicy  samochodem _ i da­
lej samochodom również powróciła do 
W arszawy. ------

Polskie hutnictwo żelazne
zrzesza się w NOHZ.

W A R SZA W A , 13.5. W  dn iu  11 
m aja r. b. m inister p rzen .v - : ’ „ n d l u  
p. Antoni Roman, w obecności w ice­
m in istra  dr. A. Rosego, dyr. dep. gór­
niczo-hutniczego Cz. Pechego oraz 
nacz. w ydziału  hutniczego inż W. Bob 
kowskiego, p rzy ją ł przedstaw icieli 
hutnictw a żelaznego. W  im ieniu tego 
hu tn ic tw a prezes W spólnoty In te re ­
sów W ik to r P rzedpełski -poinformo­
wał m in istra .
że polskie hutnictwo żelazne, świado­
me tych wielkich zadań i pracy, jakie 
stoją przed nim. postanowiło zrzeszyć 
się w „Naczelna organizację hutnic­

twa żelaznego".
Zadaniem  organizacji będzie stw o­

rzenie w arunków  harmonizują* "h 
w spółp1, o wszystkich czynników z a ­
interesow anych w produkcji i zbycie 
w ytworów hu tn ictw a żelaznego.

W  odpowiedzi rwn. - ' • -'•■wnv
nił o swym przychylnym  stanow isku 
do pow stającej nowej organizacji za­
znaczając, że m ając odtąd do dyspo­
zycji. naczelna organizację, będzie

mógł zasięgać je j opinii w spraw ach 
dotyczących całokształtu  hutnictw a. 
W reszcie pan m inister w yraził n a ­
dzieję, że w najbliższym  czasie po za­
tw ierdzeniu  s ta tu tu , odbędzie sic u- 
konstytuow anie w ładz orga> " i 
rozpocznie się je i działalność.

re rozpoczęło się o godz. 17 ej, pre­
mier D aranyi udał się około godz 13

i przedłożyćdo regenta H orthy'ego 
mu dym isję gabinetu.

Regent H orthy  przyjął dymisję.
Ja k  inform ują, nowym prem ierem  

ma zostać Im redy, m inistrem  obiony 
narodowej Eugeniusz Ratz, m inistrem  
spraw  zewnętrznych Kercszts F i s :her 
ministrem  spraw  zagranicznych K e­
nya . - — ‘

Dymisja rządu
w BELG II k 

BR U K SE L A . 13.5. Rząd belgijski 
premiera Jansona podał się do dy­
misji. W kołach politycznych utrzy­
mują, że tworzenie nowego rządu na­
trafi na bardzo wielkie trudności.

Jest prawdopodobne, że misję two 
rżenia nowego rządu powierzy król 
obecnemu ministrowi spraw zagranie? 
nych Spaakowi.

500  b o m b  na  Imię k o l e j o w ą
HONGKONG, 13. 5. Z chińskich 

źródeł donoszą, że 14 japońskich sa­
molotów bombardowało dziś w polud 
nie węzeł kolejowy lin ii lunghajsk icj 
oraz linii P ek in  — H ankou.

Lotnicy japońscy zrzucili około MO 
bomb. W yrządzone szkody są znaczne

Skok spłoszonego złodzieja z 3 piętra
Sosnowiczanie na występach w Chorzowie

A nastaz ja  Szypułow a z Ghotzow „ 
wróciwszy do domu z m iasta spłoszy­
ła  złodzieja, k tó ry  plądrow ał m iesz­
kanie.

N a je j widok, złodziej wyskoczył 
z okna I I I  p ię tra  na ulicę i rzucił się 
do ucieczki. Na alarm  ujęto  najpierw  
tow arzyszkę złodzieja, tu lę  Beer z 
Sosnowca, a niebawem i uciekiniera. 
P rzy trzym ano  go w chwili, gdy wskc 
czył do nadje/dżającego tram w aju, i 
Okazało się, że jest to m ąż zatrzym a- I

nej. A braham  Beer, k tóry  skacząc i  
okna zahaczył o znajdujące się d ru ty  
przewodów elektrycznych i tym  sa­
mym zaham ował' siłę upadku. Mimo 
dotkliwego bólu, spowodował, ego zła 
maniom praw ej noffi, zdobył się na 
tyle siły woli, że począł u iekać i n a ­
wet wskoczył do jadącego tram w aju .

.Berra przewieziono ' do szp ita la  
m iejskiego, a  żonę jego osadzono w 
areszcie policyjnym .
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Znów naruszenie pamięci Marszałka Piłsudskiego

Aresztowanie rgdaKt(ira „Orędownika"
i prezesa „Pracy Polskiej"

Przed kilku dniami w łódzkim wy ­
daniu „Orędownika" ukazał się kom u­
nikat, treści następującej: 

KOMUNIKAT 
„PRACY POLSK IEJ”

„Przypominamy wszystkim człon­
kom, że w czwartek, dnia 12 h. m. o 
godz. 19 odbędzie się w lokalu włas­
nym przy ul. Bandurskiego 9/11 
,.czwartek rozryw kow y', na który 
zaprasza Zarząd Okręgowy Zjedn. 
Zw. „P raca Polska’' w Łodzi’'.

Ja k  wiadomo, onegdaj z powodu 
obchodzonej przez całą Polskę trze 
ciej rocznicy zgonu Wielkiego M ar­
szalka, wszelkie zabawy i imprezy roz 
rywkowe, zgodnie z programem oraz 
głęboko odczutą intencją całego społe 
czeństwa, nie mogły się odbyć. Teatry  
i kina były również nieczynne.

To też, w związku z wyżej przy­
toczonym komunikatem, zapowiadają 
cym właśnie w tym  dniu zabawę, wła­
dze poczyniły odpowiednie kroki i im­
preza ta  się nie odbyła. „Orędownik" 
został skonfiskowany.

Równocześnie z polecenia prokura 
tora przy sądzie okręgowym, prezes 
zarządu okręgowego zjednoczenia za­
wodowego „Praca Polska”, Henryk 
Schultrz za podanie wspomnianego 
komunikatu o zabawie w dniu Żałoby 
Narodowej oraz redaktor odpowie­
dzialny „Orędownika* Władysław Ma 
ciąg za wydrukowanie go, zostali za­
trzymani i osadzeni w więzieniu.

Obydwu -wytoczono dochodzenie 
karne na podstawie ustaw ? dnia

W Sarnowie na Pomorzu
SPŁONĄŁ KOŚCIÓŁ.

Ubiegłej nocy w miejscowości Namo­
wo w pow. chełmińskim spłonął hunt, ko 
ściół parafialny.

Ogień powstał około północy, a więc 
w czasie, gdy okoliczni mieszkańcy bjii 
pogrążeni we śnie. Z kościoła niewiele 
zdyłano uratować, tak, że zniszczeniu u- 
legły nawet cenne przedmioty liturgicz­
ne. Górna część świątyni, a więc dach 
i sufit, zawaliły się do środka. Straty rą 
wielkie.

7 kw ietnia 1938 roku o ochronie Imie 
nia M arszałka Piłsudskiego. Ustawa 
ta  brzmi, jak  następuje:

„Pamięć czynu i zasługi Józefa P ił 
sudskiego — W skrzesiciela Niepodle­
głości Ojczyzny i Wychowawcy N a­

rodu — po wsze czasy należy do skar­
bnicy ducha narodowego i .pozostaje 
pod szczególną ochroną prawa.

K to uwłacza Imieniu Józefa P i ł ­
sudskiego — podlega karze więzienia 
do 3 lat".

Kto wygrał na loterii
W ezraj padły 

ne wygrane.
Stała dzienna 

na nr. 130019.

następujące głów

w ygrana zł. 5000

Zł. 2000 na n-ry: 11183 1S9'8 22853 
23139 28023 33921 44S27 52153 57888 
00238 66271 68814 86346 109640 119284 
134729 137500 145238 153533 153687

Zawsze i wszędzie pamiętaj, że szczęście sprzyja kolekturze

W. KAFTAL i SKA
K a t o w i c * ,  ul. Dyrekcyjna 2

KAFTAL — to synonim s z c z ę ś c i a .

Zł. 15000 na nr.: 20520 
Zł. 10000 na n-ry 54828 147M5 
Zł. 5000 an n-ry: 59801 772290

122693 140163

Zł. 1000 na n-ry: 22636 22969 24246 
36279 43942 62770 63505 71936 74278 
89308 91510 107170 115143 121690
123999 127994 138020 142395 142802

Miłość do macochy
przyczyną samobó srwa

Onegdaj wieczorem znaleziono w 
szopie na posesji przy ul. Mokrej 48 
av Łodzi zwłoki wisielca.

Zwłoki przewieziono do prosekto­
rium  miejskiego, gdzie odbyła się sek­
cja.

Powiadomiona o wypadku policja 
wszczęła dochodzenie, w Wyniku któ­
rego ustalono, że zmarłym jest Jan  
Sobański, syn szatniarza w restau­
racji Tabarin przy ul. Narutowicza.

Ja k  się okazało, ojciec denata wstą 
pił niedawno poraź wtóry w związki 
małżeńskie.

Syn od pierwszej chwili zakochał 
się w młodej macosze i wszystkie wol

ne chwile spędzał w domu by być bli­
sko ukoc/anej.

Przybrana m atka zorientowała się 
wsytuacji i tłumaczyła chłopakowi 

cały bezsens jego miłości, młody So­
bański nie rnógł jednak zdecydować 
się- na opuszczenie domu ojca.

Zachowanie syna zauważył ojciec 
i w dniu krytycznym oczekiwał go, 
chcąc się rozprawie z nim w obecności 
macochy.

Młody Sobański dowiedział się, że 
w obawie przed decydującą rozmową 
macocha powiedziała wszystko ojcu i 
zamiast do mieszkania udał się do 
szopy, gdzie odebrał sobie życie.

Na transie politycznym
STRONNICTWO NARODOWE RUSZY: 

NA WIEŚ.
W Lublinie odbyła się odprawa-kou- 

ferencja działaczy Stronnictwa Narodo­
wego tamtejszego t erenu. Na konferen­
cję tę przybył p. Bielecki , prezes Str. 
Narodowego. W czacie dyskusji ueze^tni 
cy b. zdecydowanie wysunąć mieli po­
trzebę ofenzywy na wieś, co mówiąc pro­
ściej oznacza ostrą walkę ze 5 Lr. Ludo­
wym. Według ustalonych na tej konfe­
rencji opinii, „ofienzywa“ taka wpina 
być rozpoczęta na jesieni.

NIEDOSZŁE POROZUMIENIE 
O. N. R.-OWCÓW,

Na terenie Kielc ukazała się masowo 
kolportowana ulotka wzywająca „elemen 
ty narodowo-radykalne do jedności". O- 
dezwa ta podpisana była przez tam tej­
szych działaczy dwu zwalczających się 
grup b. O. N. R. t. zw, Bepistów i Bosnia 
sowców. Na skutek — jak twierdzą poin­
formowani — nacisku ze strony warszaw 
skiej Falangi, działacze tej grupy ogło­
sili, iż z ulotką tą me mają nio wspólne­
go.

GROŻĄ WYSTĄPIENIEM.
Agencja „Kabel" donosi z Białegosto­

ku: Odbyte w tych dn/ach zebranie S-cja 
posłów z terenu Białegostoku pow: ięlo 
wewnętrzną uchwałę, na w;ocy której po 
słowie ci, jeśli ich konflikt z ministrem 
Poniatowskim (sprawa wyborów w izbie 
rolniczej) nje zostań je zalałtwiony po­
myślnie — wystąpią s O. Z. N.

PAN BUDZYŃSKI WE LWOWIE.
We Lwowc bawił ostatnio wykluczo­

ny z OZN. po&eł Budzyński. Odbył on na 
tamt. terenie kilka konferencji z działa­
czami OZN. Ponforraowani twjerdzą, żo 
przygotowywał on grunt pod nowy roję­
łam w lwowskim Ozonie.

ECHA WYSTĄPIENIA P. RUTKA,
Jak wiadomo, poseł Putek działał fla  

terenie pow. wadowickiego i tam też był 
prezesem zarządu powiatowego Stror,uio 
iwa Ludowego. Ostatnio, jak donosi agen 
cja ,,Kabel ’, Sekretariat Naczelny S L. 
podał do wiadomości swych członków w 
powiecie wadowickim, iż dec.vzją NKW. 
S. L. dotychczasowy Zarząd powiatowy 
fLtr. Ludowego w Wadowicach został rest 
wiązany. W niedługim ezasio odbędzie 
się tam walny zja^d ludowców celem wjr 
boru nowego zarządu.

[
[

" P A M I Ę T N I K I
S Z A T A N A *

Powieść

J
i

I___

— Ciekawym je  poznać.
— Strzeż się tego uczucia; gdyż 

ou chwili, w której zażądałbyś odem 
me zwierzenia, musiałbyś wysłuchać 
go^ aż do końca. Możesz jednak oku 
pić się dając mi jedną sztukę pienię 
dzv. które się znajdują w tej sa ­
ki ewce.

— Przyjm uję, jeżeli to jod rak  nie 
jest warunkiem. ażebvm pozostawał 
w jednym miejscu.

— Idź gdzie się tylko podoba, sta 
wię się zawsze na schadzkę *a madzie 
wezwiesz. Ale pam iętaj, że tylko w 
tym  miejscu, możesz mnie widzieć 
pod moją prawdziwą powierzchowno­
ścią.

— Żądam od ciebie prawa napisa 
nia tego wszystkiego co mi powiesz.

— Możesz to uczynić.
— Praw a wyjawienia twoich zwie 

rżeń o teraźniejszości.
— Wydrukować.
— Możesz je  wyjawić.
— D rukuj. Podpisać je  twoim 

natryskiem.

— Podpisz.
— I  kiedy zaczniemy?
— Kiedy mnie przywołasz za po­

średnictwem tego dzwonka, o każdej 
godzinie, w każdym czasie, dla jakiej 
bądź sprawy. Pam iętaj tylko o tym, 
że licząc od dnia dzisiejszego, masz 
tylko la t dziesięć na uczynienie wy­
boru.

Trzecia wybiła, Szatan zniknął. 
Armand de Luizi pozostał sam S-> 
kiewka, zaw ierająca życie jego, leża 
ła na stele. Miał eheć otworzyć ją i 
przeliczyć, ale nie mogąc tego zrobić, 
udając się na spoczynek, starannie u 
mieściwszy ją  pod poduszką.

ri.

TRZY W IZYTY

N azajutrz Luizzi wyjechał z zam ­
ku Ronquerolles. Jakkolw iek zażądał 
od Szatana dość długiej zwłoki, ażeby 
mógł wynaleźć szczęście, działał jed­
nak jak człowiek, który ma plan z gó 
ry nakreślony, pośpieszył bowiem do 
Tuluzy, ażeby stam tąd natychm iast u

dać się do Paryża, Paryż jest tym 
wielkim marzeniem tych wszystkich, 
którzy sądzą ,że żyć jest to używać 
życia. Paryż jest Danaid beczką; rzu 
camy w nią złudzenia młodości na­
szej, zamiary dojrzałego wieku, żale 
sędziwości; pochłania wszystko i nie 
oddaje nic. O młodzieńcy, których los 
me rzucił jeszcze w tę pożerającą a 
tmosfęrę. jeżeli wasza piękna wyo 
braźnia potrzebirje wiary i spokoju, 
marzeń miłości niknących w niebie 
sach; jeżeli wam się zdaje słodką rze 
ezą połączyć duszę waszą z istotą u- 
koolmną, za którą będziecie dążyć , 
uwielbiać ah! nie przvhvwaieie do 
Paryża gdyż kobieta za którą tara 
byśrae pośpieszyli, poprowadzi duszę 
wasza do piekła na ziemi, pośród znie 
wrażaiącvch uwielbień współzawodni­
ków, którzy mówić będą stojąc do tej, 
na którą spoglądać będziecie, pada 
ląc na kolana, którzy mówić będą dc 
niej wesołym słowem, lekkim przezro 
czystym, którzy zmusząć ją będą do 
uśmiechu, kiedy wy drżeć będzm mć 
wiąc do niej, jeżeli mówić sic pow a­
życie. Nie, nie nie przybywajcie do 
Paryża, jeżeli harmonijny d 'w ięk 
w sercu waszym: nie rzuca ieie tłumom 
przedwiecznej pieśni aniołów zadrżał 
tajemnicy tych upojeń rozdzierają­
cych, w których dusza płacze po tvTi 
miechach, o których m arzyła i o któ 

rycli w7ie, że rodzą się tylko w niebie: 
powiernikami waszymi będą krytycy, 
którzy gryźć będą Avasze ręce ku nie­
biosom wzniesione, i czytełaikÓAy, któ

dla nich zdania. Nio, tysiąc. r:uy nio, 
rzy Ayyśmiewać będą niezrozomiale 
nie przybywajcie do Paryża, jeżeli 
Avas pożera żądza świętej sławy! Naj 
potężniejsi naAvet, nie przybywajcie 
do Paryża, utracicie tam więcej aniże 
li nadzieje Avaszc, stracicie tam czy­
stość waszego umysłu.

W asz umysł marzył rzeczywiście 
jedynie tylko o wzniosłych dziełach 
geniuszu, o śpiewie czystym  i świę  
tym rzeczy zacnych, o szczerym i po- 
Avażnvm uniesieniu prarvdy; jesteś w 
błędzie, o! młodzieży! Jeżeli oróbowa 
liście już tego, jeżeli żądaliście od 
narodu uAvagi dla tego. kto mówi do 
brze i uczciAvie, znajdziecie °o pochło 
niętym grubym opowiadaniom ordy- 
naryjnego pisarza, szalonymi opisami 
bazgracza, strasznymi opowiadaniami 
gazety kryminalnej; ujrzycie pubłicz 
ność. tę starą rozpustnicę, uśmiechają 
cą się do dzieAviczości waszej muzy, 
kalającą bezAvstydnym poeałowa 
nie:

Dalej, miłośnico, idź sobie, albo 
baAV mnie; ja potrzebuję podniety i 
młokosow, ażeby ożywić Avvgasle uezu 
cia; czy masz szalone kazirodztAva lub 
potworne cudzolostAva, które mógłbyś 
mi opowiadać? av takim razie mów, 
słuchać cię będę przez godzinę, tyło  
czasu, w którym czuć będę Iwo je pió 
ra ostre i zatrute podniecające moja 
czułość żgangrenowaną i ohydną: je 
zeli nie, milcz, idź umrzeć w Ciemno--* 
ściach i nędzy.

d c.n.
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Deklaracja"! 
ukraińska
W deklaracji politycznej, ogłoszo­

nej właśnie przez centralny komitet 
„Ukraińskiego nacjonalno - demokra­
tycznego objednania’4 ( i .  zw. „Undo’4) 
najbardziej charakterystyczny jest.... 
moment, który przywódcy ukraińscy 
wybrali, by wystąpić zarówno % żala­
mi na rzekome niedotrzymywanie po 
rozumień, zawartych przed niemal 
4-ma laty, jak i z całym szeregiem żą 
dań mało konkretnych, lecz jakżeż 
wyraźnych.

Bo obie części tej ukraińskiej de­
klaracji — jedna, obejmująca krytykę 
i  druga, wysuwające postulaty — nie 
są w rzeczywistości niczym nowym, 
(Wielce znamienne natomiast jest to 
właśnie, że przywódcy ukraińscy obra 
Ii sobie obecną chwilę, by wystąpić z,* 
swą „deklaracją4*, by ujawnić swe 
maksymalistyczue żądania, by uczynić 
je przedmiotem dyskusji.

Nie ulega wątpliwości, że na ich 
decyzję wpłynęło to, co w tej chwili 
rozrywa się w naszym bliskim sąsiedz 
tw ie. że zapatrzeni na akcję Henleina, 
na nacisk wywierany przez Trzecią 
Rzeszę, na rady, udzielane Czechosło 
waeji przez mocarstwa zachodnie — 
spróbowali po prostu skopiować na 
naszym gruncie analogiczną metodę 
nacisku na polską opinię publiczną.

Jednak — (powiedzmy to z góry i 
z całą mocą) — analogii takiej nie

Pogłoski na temat
N O W E G O  R Z Ą D U .

Ag. Echo donosi: W  kolach politycz­
nych av dalszym ciągu k rą ż y  szereg- po­
głosek na  tem at zmian w Rządzie. JaKo 
nazwiska ,,pewne“ w przyszłym  rządzie 
wymienia gi-ę min. Kwiatkowskiego, K a­
sprzyckiego, Poniatowskiego i sen. B ar­
tla.

 : 0 : ------

M iędzynarodowa konferenc ja
naurtows w Warsz&tYie

W ARSZAW A , 13. 3. .Międzynaro­
dowy In s ty tu t w spółpracy inteleklu- 
alnej przy Lidze Narodów- przy  współ 
udziale pohkiej kom isji m iędzynaro­
dowej w spółpracy in telektualnej orga 
m zuje w' W arszaw ie w dniach 30 m a­
ja  do 2 czerwca br. m iędzynarodową 
konferencję naukową, poświęconą pod 
stawom  i konsekwencjom ogólnym no 
wycii teory j fizycznych.

N a konferencję1 przybędzie około 
500 najw ybitniejszych fizyków-teore- 
tyków  z całego św iata.

T A K ,
PROSZĘ PANI, 
W Z M A C N I A Ć  !

Skóra musi być odporna , jeśli ma 
być zdrowa i młodzieńczo - i w i e . WZMACNIAĆ

C ena od 0 ,4 0  do 2 ,6 0

ż a  . Uzyskam y to jedynie  przy  po 
m ocy  Krem u N  1 V E A . Tylko 
N I V E A  z a w ie ra  E u ce ry t .  ś ro d e k  
w z m ac n ia jąc y  sk ó rą  . R eg u la rn e  
p ie lę g n o w an ie  cery  i c ia ła  K rem em  
N  I V E A jest z a tem  n ie z b ęd n e  , 
z w ła s z c z a  w i o s n q .

K rem N I V E A  zna jduje  się w handlu 
tylko w oryg in a ln ych  o p ok o w o n io ch  . 
D o b r e  I z n a n e  p r e p a r a ty  ch ę tn ie  sq 
n c ś f c d o w a n e  . p rz e s t rz e g a m y  zafem 
p r z e d  n ab y w an iem  krem u  s p r z e d a w a ­
n e g o  na  w a g ę  p od  nozwq N I V E A .

Austria w systemie gospodarczym
F r z e d e |  M z e / z « |

oia! Jest — wręcz przeciw nie — wiel

gdy ń nr iń a l łz a -  
ini przynosić

ita różnica między postulatami, posta 
wionymi w imię 70-milionowego jedno 
litego bloku narodowego niemieckie ­
go w' sprawie losu i uprawnień Niem 
®ów w Czechosłowacji, a normalizacją 
stosunków wewnętrznych w Polsce, 
form współżycia obu narodów — poi- 
nach województw południowo - wscho 
skiego i ukraińskiego —- na miesza­
nych z ukraińską mniejszością tere- 
Siniich, terenach przenikniętych pra 
ytarą polską kulturą.

ł  nie ma poza tym żadnej konkret 
nej przyczyny, dla której obecnie, w* 
tym właśnie momencie, przywódcy n 
kraińscy mieliby powód do jakichś 
specjalnych żalów, do rozgoryczenia, 
do wołania o swej rzekomej krzyw­
dzie. Czyż bowiem od chwili, gdy sta 
nęli na gruncie polskiej racji stanu 
gdy odgrodzili sic od wywrotowych 
dywersyjnych metod, 
eja stosunków poczęła 
niewątpliwe korzyści, zarówno polity 
ezne, jaki społeczne i gospodarcze —
(a stftk) się to niemal 4 lata temu) — 
zaszło coś, coby wpływało na to, by 
właśnie akurat teraz wynikła koniec/, 
ność maksymalistycznyeh deklaracji? 
Nie, lego sami przywódcy ukraińscy 
nie zechcą przecież utrzymywać...

A więc przyjść musiała jakaś pod £  
nieta. Tylko zrodzona z niej myśl: 
„skopiujmy dla próby obcy wzór’4, — 
wpłynąć mogła na to, że teraz wystą 
/>ili z zarzutami — oczywiście urojony 
mi. ad hoc spreparowanymi —i z 
aktualnymi, ale nie u nas, —lecz zgo 
la gdzieindziej — hasłami aulonomicz 
nego separatyzmu. Próba taka nie 
ma rzecz oczywista, żadnych wido­
ków powodzenia i jasne jest. że idea 
ostatniego manewru politycznego 
„Unda! wywodzi się raczej /  demon- 
stracyjnycii pobudek, raczej z podniet 
idących do „Unda4’ z zewnątrz... Nil* 
będziemy się głowili, skąd się wzięły 
1e podniety. Powiedzą jedni: robota
sowiecka; zdawałoby się, że tak. ale 
sądzimy, że i to nie (może się mylimy} 
Mniejsza zresztą o te zewnętrzne źrń 
dla, które zainspirowały, czy też zadu. 
ciły .,lTndo‘’ do ostatniego kroku...

W każdym razie: my, wychowani 
w szkole Piłsudskiego — uświadamia 
jąc sobie, jak się zawsze Józef Pił­
sudski ustosunkowywał do żywotnych 
potrzeb mniejszości słowiańskiej 
nauczyliśmy się od naszego Mistrza*, 
presji nie ulegamy! Nacisku z zew 
nątrz nie uznajemy! Tylko rzeczowe 

argumenty, tylko istotne potrzeby,

N a zebraniu  dyskusyjnym  Stów a 
rzyszenia Polskich D ziennikarzy i 
Publicystów* Gospodarczych dr. Je  
rzy R aw ita  Gaw roński wygłosił bur 
dzo ciekawy i doskonale opracow any 
re fe ra t p. t. „A ustria  w system ie go 
spodarczym  Trzeciej Rzeszy*’. P rc le  
gent ciał najpierw* przegląd zasad po 
Utyki gospodarczej I I I  Rzeszy, któ 
rym i są: uznanie własności p ry w at 
nej, podlegającej ty lko  ograniczeniom  
przew idzianym  .ustawami, a w vm aga

nym dla dobra ogółu; wysuniecie pi*a 
cy na naczelne staiiow*isko przy rów 
npczesnym nałożeniu na obyw atela o 
bow*iązku p racy  i uznaniu obowiązku 
ze strony państw a dostarczenia każde 
mu właściwej pracy; podniesienie 
tu m aterialnego pracujących.

P rogram  polityki gospodarczej, 
przeprow adzany konsekw entnie (w 
m iarę kształtow ania się sy tuacji go 
spodarczej względnie politycznej), 
przez Trzecią Rzeszę, referen t dzieli

by

m

ŚLU B H A B S B U R t .
Arcyksiążę A lbrecht H absburg poślubił w* 

Bocskay, pociiodzącą ze s ta re j szia dily
para wychodzi z kościoła po

węgierskiej.
Budapeszcie p. Kai 

Na zdjęciu —
U hic.

a rzynę 
mioda

Kanada przyjmie żydów z Polski
Rząd kanadyjsk i w yraził zgodę na 

w yjazd do K anady z Polski żydów za 
wodowych rolników. P rzy jazd  do K a 
nady winien nosić bezwzględnie cha 
ra k te r  osadniczy i rodziny rozporzą­
dzać m uszą kw otą pokazową w* wyso

tylko to, co dyktuje interes państwa 
i dobra powszechnego.

Łudzą się przywódcy „Unda‘e, jeśli 
liczą na to. że „duch czasu*’ — jak sr. 
bie wyobrażają — jest rzekomo i dla 
nich pomyślny. Łudzą się również, je 
śli przypuszczają, że moment zasko ­
czenia opinii publicznej w Polsce, któ 
ry obrali, wyw rze na świeeie jakiś re 
alny wpływ.

„Undo4’ liczyło na moment, który 
akurat w* naszej rzeczywistości nie 
jest żadnym „momentem*4. Liczyło na 
efekt, który spalił od razu na pa­
newce.

To, co zrobili przywódcy „Unda4’, 
jest typowym wystrzałem w próżnię.

' M. G.

kości 1000 dolarów*. Kw*otu ta będzie 
deponowana na tych samych warur: 
kach. jak  to ma m iejsce z innymi ro 
dżinam i rolniczym i em igrującym i z 
Polski do K anady.

Em igranci rolnicy-żydzi będą po 
dlegać ścisłej selekcji, w związku z 
czym kandydaci rolnicy żydzi na wy 
jazd do K anady w inni rejestrow ać się 
w oddziałach Syndykatu  E m igracy j­
nego. Term in rozpoczęcia rek ru tac ji 
nic jes t jeszcze ustalony.

W kuźni f a łs z o w a l i
M O N E T Y  l-Z Ł O T O W E .

Policja chojnicka wpadła tia trop fa ł­
szerstwa monet w Chor/c lnicach pow,
chojnickiego. W czasie rewizji w kuźni 
B ernarda Berendta, obywatela polskiego 
narodowości niemieckiej, znaleziono ma 
tryce do wyrobu 1 -złotówek oraz kilka 
falsyfikatów  metalu.

,W związku z tym aresztowano oprócz 
wymienionego trzech innych Niemców.

z grubsza n a  cztery etapy. P ierw szym  
etapem  były w ielkie roboty publicz 
ne, m ające na celu dostarczenia p ra ­
cy w ielikm  rzeszom bezrobotnych Dru 
gi etap, by*ł to okres zbrojeń, trzeci—- 
plan czteroletni, czw arty  wreszcie — 
nowy* p lan  inw estycyjny, opracowany, 
po Anszlusie.

Dotychczasowym  rezu lta tem  te j 
polityki gospodarczej T rzeciej Rzeszy 
je s t przede w*szystkim zupełne ciikwi 
dow*anie bezrobocia, a  trzeba ujirzyto 
mnić sobie, że p rzy  objęciu władzy 
przez narodowych socjalistów  liczba 
bezrobotnych na terenie R zeszy 'wvno 
siła około milionów* osób.

Obecnie w* wielu zawodach daje 
się odczuwać .brak pracowników*, a  
robotników* rolnych trzeba naw et 
sprowadzać z zagranicy (z W łoch, Pol 
-ki, W ęgier, Jugosław ii-. W edług ob 
liczeń sfer rządowych, w* roku b’o 'ą  
ym trzeba byłoby sprow adzić okoli 

2UU.0G0 robotników* sezonowyc.h, je d ­
nakże wym agałby to zbyt wielkiego 
odpływu dew*iz, w skutek  czego rząd 
będzie sobie mógł pozwolić na jak ieś 
100.000 robotników* zagranicznych. Ze 
względu na brak  rąk  roboczych w nie 
których zawodach, rząd zgodził się 
nawet na kom ulację zajęć.

Dalszym rezulta tem  tej polityki 
było dozbrojenie Niemiec na lądzie, 
m orzu i w pow ietrzu. Z tynn osiągnie 
ciami, a także z koniecznością u trzy ­
mania i rozwinięcia ich łączy s,ę p lan  
czteroletni, zdążający do zapew nienia 
sobie przez Niemcy sam ow ystarczalno 
ści surowcowej.

R eferent zwróci uw*agę na rzecz 
bardzo charak terystyczną: o to ' p lan  
czteroletni dla A ustrii jes t znacznie 
w yraźniejszy i konkretn iejszy  niż dla 
reszty Rzeszy. W idocznie H itler uw i 
żal, że podonie szczegółów jego zatnie 
rzeń odnośnie do gospodarstw a au ­
striackiego jest zbyt ważnym  momou 
tom propagandow ym , by go pozosta­
wił* w ukryciu. Is to tn ie  w ybczenie 
tych au tostrad , tych hut, kopalń i 
fabryk , których budowę bezpośrednio 
po dokonaniu A nszlusu rozpoczęto, 
jes t im ponujące. P re legen t przedsta­
wił szczegółowo plan inw estycyjny, 
dotyczący rozbudowy gospodarstw a 
austriackiego, zw racając uwagę na 
niezwykle ostre tempo, z j a k ‘m wzię 
lo się do realizacji tego olbrzymiego 
program u.

Przew idyw ań co do rozw oju go - 
spodarki au striack ie j po Anszlusie — 
zakończy*! prelegen t — nie można o 
pierać na przesłankach wyłącznie go 
spodarczych. Gdyby tak  było. trzeba 
byłoby się liczyć z pewnym i trudno 
ściarni i ż powolnym  tem pem  przysto 
sowania się gospodarstw a do nowej 
sy tuacji. E lem entem  odgryw ającym  
tu ta j główną rolę jes t polityka.

(x)
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O trochę zieleni na naszych domach
g ł & k a m c f a  toaiBtroiióir s & ki& n

Jakże ciemno i ponuro wyglądają 
szare, zadymione domy w naszym 
mieście. Mówi się często, że za mało 
zieleni, za mało kwiatów w Zagłębiu

Mieszkańcy jednak nie zdaią sobie 
sprawy z tego, że sami mogą również 
zieleni, a tym samym wyglądu estety 
cznego naszego miasta, ozdauiając o 
przyczynić się do podniesienia stanu 
okna i balkony.

O wiele przyjemniej dla oka wyglą 
da nawet ciemny, szary budynek, ozdo 
biony jasnymi plamami kwiatów.

Chcąc udekorować balkon, czy o- 
kno musimy najpierw przygotować 
skrzyneczki. Najlepszy wymiar 20 cm. 
szerokie i 20 om. wysokie z drzewa 
1/2 cal., zbijając w ten sposób, aby 
dłuższą konserwację powiny być po 
w dnie były szpary względnie na 
malowane najlepiej na kolor ciemno 
zielony.

Mając tak przygotowaną skrzynkę, 
przystępujemy do sadzenia.

Odróżniamy 2 pory obsadzenia bal 
konów.

I. wiosenne, wczesne w kwietniu, 
na które się złożą bratki, stokrotki, 
prymulki, wysadzono w skrzynce 2-ma 
liniami, mijanego co 15 cm.

II. obsadzenie lotnie, k tire  daje 
właściwy efekt, po 15 maja.

Na ten cel w pełnym słońcu najle 
piej nadają się pelargonie, inaczej 
zwane krakusy i białe petunie, zwie 
szaiące. Te dwie rośliny najwięcej 
nadają się na balkon i są godne pole 
cenią, gdyż przez swre kontrastowe 
barwy dają niezrównany efekt.

W pierwszej linii od domu sadzi­
my w skrzyneczce pelargonie co 20 
cm., a między nimi od ulicy petunie.

Z pelargonii do obsadzenia balko 
nów nadają się odmiany: Meteor — 
czerwone N-me Kowalesky — cegla- 
ste i Rubin, jasno czerwone — dobrze 
rozkr ze wdające się.

Pelargonie rozmnażamy przez sa­
dzonki, najlepiej to robić w sierpniu, 
sadząc pojed. 15 cm. pędy do małych 
doniczek wT ziemię piaszczystą w cie 
płym raieiscu na oknie.

Po zakorzenieniu się trzymamy 
przez zimę w pokoju b. słabo podlewy 
jąo, w marcu przesadzamy do doni­
czek większych w lepszą ziemię kom­
postową. gdy się rozrosną, po 15 maja 
wysadzamy na balkon.

Petunii jest dużo odmian, najlepiej 
jednak wygląda w zestawieniu z pe 
largonią — biała zwieszająca. — Petu 
nia bybrida grandiflora, albo pendul.

Okna i balkony b. zacienione obsa 
dzamy bluszczem — jest to roślina 
trwała, którą należy zabezpieczyć na 
zimę.

Oprócz skrzynek zewnętrznych na 
balkonie możemy zastosować skrzynki 
wewnątrz na podeście, gdzie można 
posiać groszek i maciejkę, które przy 
odpoiwednim rozprowadzeni u mogą 
nam wypełnić cały balkon kwiatami i 
mihun zapachem.

Dla odizolowania balkonów’ od są 
siadów można z 2ch stron posadzić 
fasolę turecką, która rozpięta na odpo 
Aviednim trejażu z listew wytworzy 
nam w ciągu 1 roku pożądaną zasłonę 
niby ścianę.

Zasłony takie można jednak stoso 
wać na balkonach południowych od 
str. podwórza, od ulicy balk >n winien 
być całkowicie otwarty ozdobiony tyl 
ko skrzynkami z kwiatów.

Bardzo ważne jest w hodowli roś 
lin balkonowych podlewanie, rośliny, 
wystawionej na silną operację słonecz 
ną winny być 2 razy dziennie podle­
wane: wczesnym rankiem i wieczorem 
gdyż podlewanie w południe jest ra 
czej szkodliwe. Podlewać się winno 
wodą o temperaturze pokojowej a nie 
prosto z kranu. Ziemia w skrzynecz ­
kach przy częstym podlewania prędko 
się zbija wytwarzając na powierzchni 
skorupę, którą trzeba od czasu do cza

su wzruszyć patyczkiem, aby dopu­
ścić jak najwięcej powietrza do ko­
rzeni i usunąć równocześnie zabierają 
ce pokarm chwasty. Oprócz tego rośh 
ny wzrastające w jeden pęd np. 
fuksję lub (petunię) należy przyszczy 
kiwać, aby się bardziej rozkrzowiły. 
Pędy narażone na silne wiatry należy 
podwiązywać, aby się nie łamały, 
przekwitłe kwiatostany usuwać, aby 
nie dopuścić do zawiązywania nasion, 
które osłabiają dalsze kwitnienie.

Widzimy więc, że chcąc należycie 
utrzymać kwiaty na balkonie trzeba 
im poświęcić trochę czasu, ale one za 
to odwdzięczą się za tę troskliwą opio 
kę, obdarzajac nas przez całe lato aż 
do późnej jesieni całą gamą swych 
barw, pozwalając spędzać wolne chwi 
le po pracy, w ich otoczeniu czując 
się na balkonie jak w małym ogródku

Maria Przybyłkówna

O i w i f i ^ c z e f i l e
We wczorajszym numerze „Gońca 

Warszawskiego’’' ukazało sią następu­
jące oświadczenie:

OŚWIADCZENIE.
Wobec niesłychanej i mejnvyjwoitoj 

napaści ze strony „Kuriera Zachodnie­
go na ,Goniec Warszawski1* kierujemy 
sprawę (lo sadu honorowego Zwiąiku Wy 
dawców, w przekonaniu, że ta poważna 

i, instytucja osądgj we właściwy sposót me 
tody prasowe „Kur?era Zachodniego1'.

Wydawnictwo 
,,GONIEC WARSZAWSKI”

Potwierdziła *iq ivięc nasza infor­
macja o skierowaniu ostrej polemiki, 
jaka sec ostatnio toczyła miedzy obu 
ivsmieniony mi pismam i, na tory sądu 
honorowego.

7jc su ej strony dodać musimy, że 
istotnie metody polemiczne „K. Zj  
pozostawiają wiele do życzenia, cze­
mu juz niejednokrotnie dawaliśmy 
wyraz.

-oOo

Dzień Żałoby Narodowej
w Zawierciu i O lkuszu

Onegdajszy dzień żałoby narodo­
wej obchodzony był w Zawierciu we­
dług następującego programu: o go­
dzinie 9 rano odprawione zostało na­
bożeństwo dla szkół powszechnych, 
o godz. 10 — dla szkół średnich i spo­
łeczeństwa. Stowarzyszenia i organi 
zacje przybyły na nabożeństwo ze 
sztandarami, które ustawione- zostały 
wokoło katafalku, na którym spoczy­
wała symboliczna trumna, okryta ki­
rem i flagą narodową. Wartę honoro­
wą pełnili żołnierze Obrony Narodo­
wej.

Dalszy ciąg uroczystości odbył się 
wieczorem o godz. 20 m. 40 przy pły-

Pracownty Grodzieckiego Tow.
OPODATKOWALI SIR NA F. Ó. N.

Ód było się pod przeodnictwem dyr. 
S tanisław a Skarbińskiego zebranie wszy 

fkieh pracowników umysłowych gro- 
uzieekiego tow arzystw a kopalu węgla i 
zakładów przemysłowych S. A. w Grodz- 
eu koło Będzina, n a  którym wszyscy ze­
brani postanowili jednom yślnie, na wnio 
sok prokurenta p. Wł. Wolskiego, opo­
datkować się w wysokości 1 proc. od po 
torów  brutto na  okres 3-cb miesięcy na 
Fundusz Obrony Narodowej.

Równocześnie wybrano komitet w o- 
sobacli pp. Wł. Wolskiego, M. pawclakie 
go, St. Biskupskiego, St. Bagińskiego i 
T. Głucha, mający się zająć przeprowa­
dzeniem zbiórki ora z spraw ą kupna sprzę 
tu uzbrojeniowego.

Należy przypuszczać, że w najbliższym 
’•znsie również i pracownicy fizyczni Gro 
dzieckicgo Towarzystwa Kopalń Węgla

Zakładów Przemysłowych Sp. Akc. w 
Grodźeu koło Będzina powezmą analo­
giczna uchwale.

cic nieznanego żołnierza w alei Jacho 
wieża.

Tu zebrali się przedstawiciele 
władz, urzędów, organizaije i stowa­
rzyszenia ze sztandarami i wielkie 
rzesze społeczeństwa.

Na odgłos syren fabrycznych i 
dzwonów kościelnych nastąpiła 3-mi- 
nutowa cisza, zebrani w powadze i 
skupienia wysłuchali myśli Marszal­
ka Piłsudskiego, odczytanych przy 
płonącym ognisku.

W ciągo dnia na domach powie­
wały flagi narodowe, opuszczone do 
pól masztu, okryte kirem.

*  *  #

. W uzupełnieniu naszej wczorajszej 
wiadomości o przebiegu żałobnych 
manifestacyj w rocznicę zgonu Wiel 
kiego Marszałka, należy dodać, że po 
przybyciu pochodu przed pomnik 
Marszałka Piłsudskiego na kolonię 
fabryczną .,Olkusz”, przed pomni­
kiem ustawiły się poczty sztandarowe 
Po trzyminutowej ciszy, o starosta 
Brzostvński odczytał wyjątki z pism 
Marszałka, zaś prezes Zw. Legioni­
stów, i). Kotowicz —- rozkaz Marszal­
ka do żołnierzy w r. 1920.

U stóp pomnika złożono około 10 
wieńców.

g ł o ś n i k u
TRANSMISJA Z FLORENCJI OPERY 

FEHDPEGO ,,AIDA“.

W sobotę, dnia 14. u ta ja  o godz. 21.00 
czeka nol.skich słuchaczy wieczór o wy­
sokim poziomic artystycznym  — trans­
m isja z F lorencji opery Verdpego AIDA 
Sama opera nie wym aga komentarzy — 
jest to jedno z najpopularniejszych i n a j 
fcardziej wartościowych d^ieł Ii tera* u ry 
oporowej. Opera bogata w piękne melo­
die, łatwo wpadające w ucuo przemawia 
dzięki swej słodyczy do każdego słucha­
cza.

W transm isji zasługuje na uwagę 
wspaniałe wykonanie tego dzieła. Przed 
staw ienie transm itow ane będzie z sali 
Loatru W iktora Em anuela we Florencji, 
udział zaś w nim biorą najsłynniejsi 
śpiewacy włoscy: Giną Cigna. Ebe ?ńg- 
uanj, Beniamino Gigh, Faucredo Fassc-ro 
C. Tagljabne. D yryguje kapelm istrz o 
sławie światowej V ictor de Sabate.

KURS RADIOWY DLA SOŁTYSÓW

W początkach m aja odbył się we Lwo 
wie trzydniowy kurs dla 128 nowych sol 
t j fów ze wszystkich wgi pow. lwowskie­
go. W program ie kursu przewidziano 
specjalne godziny przeznaczono na zazna 
iomienie sołtysów ze znaczeniem radia 
dla wsi, oraz y motodam prowadzenia ak 
’*ji werbunkowej dla radiofonii.

Kapitał prywatny
rusza do COP-u

Centralne biuro informacji o mo­
żliwościach inwestycyjnych w Cen­
tralnym Okręgu Przemysłowym uru­
chomią w Warszawie izby przemysło 
wo - handlowe. Równocześnie ulwo

Dąbrowa podzielona na 7 stref
Miiustu o pniMjierzcfoni 1229 Stu

Dąbrowa przy sporządzaniu planu 
zabudowy miasta podzielona została 
na 7 stref. Do pierwszej o zabudowie 
zwartej należy dzielnica Huty Banko 
wej; do drugiej o zabudowie półzwar­
tej zaliczono dzielnicę Reden; do trze 
ciej — luźnej zaliczono: ( hechłówkę, 
zachodnią część miasta między ul. Szo 
pena a granicą ni. Będzina, północna 
część miasta za koleją, tereny na S ta ­
szicu oraz Legionowo.

Do przemysłowej zaliczono zakłady 
Huty Bankowej i Cynkowej

_ Przemy,słowo-mieszkalną strefa są 
mieszkalne tereny przyległe do ul. Ro 
botni ‘zej. Tereny wolne od zabudowy 
— rezerwat obejmują ogólnej po­
wierzchni miasta 18.80 proc. tereny

należące do dyrekcji kolejowej obej­
mują 3 70 ogólnej powierzchni miasta

Najgęściej zaludniona jest dziel­
nica Huta Bankowa, w której na 1 ha 
przypada 200 mieszkańców, najmniej 
dzielnica o zabudowie luźnej i prze- 
mysłowo-mieszkalnoj, w których na 
1 ha przypada 50 mieszkańców.

Ze względu na naturalne bogactwo 
podziemne miasta w postaci węgla 
kamiennego, cały obszar jego objęty 
jest t. zw. polami górniczymi, eksplo­
atowanymi przez kopalnie.

Fakt ten w znacznym stopniu u- 
truduia normalny rozwój miasta ze 
względu na osiadanie terenu i zwią­

zane z tym deformacje nadziemnych 
budowli.

Na terenie miasta znajduje się, 
między innymi sześć zakładów prze­
mysłowych większych i trzy duże; 87 
warsztatów rzemieślniczych; 238 skle 
pów spożywczych, 24 piekarnie, 44 j a ­
tek. 24 warsztatów rzeźniczych, 21 za 
kładów fryzjerskich, 6 cukierni i ciast 
karni 7 restauraw j i fi łoźni.

Miasto ma 1229 ha 9517.7 n» po­
wierzchni, położone jest w dolinie 
rzeki Czarnej Przemszy z ioj dopły­
wem Pogorią, odległą od śródmieścia 
nół—1 km., na wysokości 23fi m. n a 1 
poziomem morza. W stosunku do t 
poziomu najwyższe wzgórze w poi 
niowej częśei miasta ma 319 nitr.

rzone będą placówki informacyjne w 
Rzeszowie i Sandomierzu.

Placówki te działać będą pod egid<| 
specjalnej komisji Związku I/b  Przt 
myślowo - Handlowych, powołanej de 
życia przed paroma miesiącami.

Ponadto specjalny wysłannik izb 
będzie zbierał szczegółowe infoimację 
z całego COP. o możliwościach pry 
watnego ruchu inwestycyjnego w 
związku z dokonywaną na terenie O 
kręgu rozbudową sieci kolejowej, dróg 
bitveh i wodnych, elektryfikacją i ga 
zyfikacją itd.

Na podstawie zebranych informa- 
cyj komisja zajmie się sprawą pow 
stawania nowych przedsiębiorstw, za 
pewnieniem sił roboczych, gospodar­
ką terenową, zaopatrzeniem w surow 
ce i materiały, potrzebne do produ­
kcji itd.

Należy mieć nadzieję, że dzięki 
tym poczynaniom inicjatywa pryw at­
na wykaże większą niż w roku ubie­
głym aktywność na terenie COP-p.

Sprzyjać temu będą przyznane o 
statnio specjalne ulgi podatkowe d!a 
przedsiębiorstw:, powstających na 
tym terenie,
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Sensacyjny proces w sadzie o k resowym w S o s nowcu

Masowe nadużycia w gminie olkiisko-siewierskiej
S e l r i f e / # r a # o r z g  « # e# * r< gwutSawuSa 30.000 zł.

iW Sądzie Okręgowym w Sosnow 
p u  rozpoczął się wczoraj wielki proces
0 nadużycia w zarządzie gminy olku 
sko-siewierskiej vf powiecie będziń­
skim, którego funkcjonariusze dopu- 
tcili się masowych nadużyć, sięgają­
cych kilkudziesięciu tysięcy złotych. 
Z, ławy oskarżonych odpowiada za 
przywłaszczenie sobie pieniędzy zain- 
kasowanych tytułem podatków, opłar
1 innych należności publicznych czte 
rech sekwestratorów:
Tadeusz Rolnik, lat 43 (Ząbkow ice, ul. 
Poniatowskiego 11), Antoni Oehędzan 
lat38 (Strzemieszyce, ul. Sławkowska 
312 j, Stefan Znojkiewicz. lat 32
(Strzemieszyce, Aleja 2j i Mikołaj 
Tiniofiejew. lat 38 (Strzemieszyce, uL 
Warszawska 18) z Ząbkowic sołtysem 
n(>-1otnini Józefem Marcem aa czie .

Akt oskarżenia zarzuca oskarżo­
nym sekwestratorom dok. ny wanie 
systematycznych malwersacyj wT cza­
sie pełnienia przez nich obo\\ iązkćw 
służbowych w latach 1928—1933 i zde- 
fraudowanie ogółem około 3I»0Q0 zł., 
sołtysowi zaś Marcowi przywłaszcze­
nie sobie ponad pięciu tysięcy zł.

Listę oskarżonych zamyka 72-letni 
Józef Zgliszczyuski (Strzemieszyce, 
ul. Długa 15) i 67-letni Władysław Li- 
werski (Strzemieszyce, Warszawska 
12). którzy odpowiadają za to, żo pier 
wszy na stanowisku wójta gminy, dra 
gi zaś sekretarza, nie donieśli właśei- 
wym władzom, powołanym do ściga­
nia przestępstw służbowych, o nadn 
iżymacli, popełnionych przez sckwe- 
stratorńw i sołtysa oraz utrudniali 
wdrożenie postępowania karnego prze 
ciwko złodziejom grosza publicznego, 
przeprowadzając powzięcie uchwały 
przez radę gminy olkusko siewier­
skiej przyznającą dodatkowe wyna­
grodzenie sekwTestratorom w' wysoko- 
ści 5 nroc. od zainkasnwanv'-h sum.

SEKRET POWODZENIA.

Chcesz wiedzieć czy masz szczęście 
do loterii] Chcesz wiedzieć co Cię czeka 
w niedalekiej przyszłości? Chcesz otrzy­
mać porady i odpowiedzi na pomyślano 
pytania! Chcesz mieć wpływ na osoby 
zainteresowane itp. Zwróć się do jamowi 
dza - chiromanty i jego Medium — FRY 
— otrzymasz porady i wskazówki dzięki 
którym osiągniesz to czego pragniesz. — 
Nie zwlekaj, a zaraz napisz imię, rok I 
datę urodzenia, na odpowiedź załącz zna 
czek pocztowy za 25 groszy. Adresuj! 
Wacław Pyffello, WARSZAWA, ttl. Be* 

dnarska Nr. 17.
100.000 zł. padła wygrana na numM! 

82112 wybrany przez jasnowidza W. Pyf« 
fell o 1 wiele innych większych wygra­
nych. Za trafne przepowiednie otrzymuje 
tysiące podziękowań.

UWAGA — na żądanie wybiera bez­
płatnie MEDIUM — IR A — szczęśliwe 
n-rv,Pry losu do Loterii Faóstwowej, j,

Zawody strzeleckie
ORGANIZACJI PWK. W BĘDZINIE.

Odbyły się na snzelniey pocztowej w 
Będzime korespondencyjne wewnętrzne 
zawody strzeieekie organizacji przyspo- 
sobinia wojskowego kobiet, Sędziowali 
pp. ze Związku Strzeleckiego E. Zarycb- 
ta  i Kozioł oraz delegat zo związku har­
cerstw a polskiego p. Zarodówua. S trzela 
nie prowadziła komendantka PW K p. 
Z. Łloniuyerówna. W zawodach wzięły 
udział dwa zespoły instruk to rsk ie  PW K 
zespół drużyn pracy społecznej przy gim 
nazjum W. Ceplińskiej dwa zespoły huf­
ca szkninego, zespół przy miejskiej szko 
le zawodowej dokształcającej i zespół po 
zaszkolny.

Na organizowane w W arszawie XI 
centralne kobiece zawody strzeleckie wy 
jechał z Będzina zespół pań z kola lokal 
nego P. W.

które to kwoty miały być użyte na 
pokrycie defrandacyj.

Proces budzi wielkie zainteivsowa 
nie i charakteryzuje fatalną gospo­
darkę. prowadzoną przez zarząd gmi­
ny w owym czasie.

Eozp.rav/a, której przewodniczy 
sędzia okręgowy J. Michalski, ze 
względu na wielką ilość ’powołanych 
świadków i biegłych, potrwa przy­
puszczalnie trzy dni. Oskarża proku­
r a to r  Joel.

20-lecie straży pożarnej
w Przeczycach

Piękna uroczystość miała miejsce 
w tych dniach we wsi Przeezyce, gmi 
ny Mierzęciec powiał u zawierciańskie 
go,
gdzie miejscowa straż pożarna obcho 
dziła jubileusz 20-lecia swego istnie­

nia.
Jubileusz ten połączony był z uro 

czystym poświęceniem nowoufundo- 
wantgo sztandaru tejże straży.

W uroczystości tej wzięli udział 
przedstawiciele Avladz admir.istracyj 
nych. strażactwo. okoliczne straże 
pożarne, organizacje i stowarzyszenia 
oraz liczne rzesze mieszkańców oko 
licznych wsi.

Poświęcenia sztandaru po uabożeń 
stwie w Targoszycach dokonał ks. 
major Chodoroński, wygłaszając przy 
tym okolicznościowe przemówienie.

Dalszy ciąg urezystości odbył się 
już na miejscu w Przeczycach.

Przedewszystkim odbyła się tu de 
filada, którą przyjął starosta mgr. 
Trznadol w towarzystwie wiceprezesa 
oddziału Pow. Z w. Str. POż. r. Wacła 
wa Szymańskiego i st. mstr. L. 
Wochtmana.

Następnie wygłoszone zostały 
przemówienia, wręczenie sztandaru 
naczelnikowi, wbijanie gwoździ i wpi 
sywanie się do księgi pamiątkowej.

Sprawozdanie z 20-letniej działał 
nośei straży pożarnej xlezytal sekre­
tarz zarządu straży p. Kajdas.

Stwierdzić należy, że straż pożar­
na w Przeczycach w swej 20-letniej 
działalności zupełnie dobrze zasłużyła 
się działu walki z żywiołem, jakim 
jest pożar.

I

RESTftURAtiA-KABARET- BAR—DAHCIKG„ s  a  r  o  r «
S o s n o w i e c ,  u l .  3 - g o  M a j a  8 .

le i. 61-581. FoJziiunia lei. 61-3M.

Już za kilka dni zmiana programu.
Piękne i m łode artystki z BALETU ,N E O ” zdobyły serca w szystkich

Szesnastoletnia doskonała akrobatKa LU5IA 
stalą atrakcją „Savoy‘u“.

UW AG A: S U fT H  1UŻ niedługo w ystąoi w  Savoy’u.

I I
II

Wiadomości bieżące
So oola

Diii: Bonifacego
Jutro: Zofii

14 Wschód słońca: 8,44
Maj Zachód słońca 7,22

DYŻURY NOCNE APTEK  
W SOSNOWCU,

Dnia 14 m aja nocna dyżury pełnią n a­
stępujące apteki:
H. Rogowskiego, u], M ałachowskiego 12 
C. Truszkowskiego, ul, Piłsudskiego 46.

f K A T R  M I E J S K I
TT SOSNOWCU

.WŁADYSŁAW WALTER, najlepszy
komik sceny j ekranu wystąpi w otocze­
niu zespołu, składającego się z 30 osób,
; prim adonną M arią Nochowiczówtią 

świetnym aktorem charakterystycznym  
Bolesławem Folauskim na czele w melo­
dyjnej i pełnej hum oru operetce p. t. 
.CNOTLIWA ZUZANNA1*, Przedstawie­
n ia  odbędą się w niedzielę po południu 
o godz. 17,15 i wieczorem o godz. 20,30. — 
A trakcją operetki jest zgrany balet z Ha 
liną Lubiczówną na ozele. Orkiestrą dy­
ryguje kapelm istrz Zygm unt Gobmowskj 
Efektowne kostiumy i własne dekoracje 
projektu  art. m alarza A leksandra M aka 
rewieza przyczyniają się do podniesienia 
walorów artystycznych „Cnotliwej Zu­
zan n y ’.

„KRÓLEWNA ŚNIEŻKA I SIEDMIU 
KARŁÓW'* — piękna bajka dla dzieci, 
dana będzie o godz. 3-ej (15) po południu. 

Bardzo m iła treść bajki, przeplatana tań 
■ąmj baletu, muzyką i śpiewem, niewąt­
pliwie spraw i dużo radości najmłodszym 
oywaleom teatralnym .

Bilety wcześniej nabywać można w 
fam ie  Wł. Czechowski, ul. 3 M aja 8., te­
lefon 61-824, W niedzielę kasa teąrai 
czynna od godz. 11 do 13 i od I ł.

-  ŚW. FLORIAN W CZELADZI. W
niedzielę ochotnicza straż ogniowa w 
Czeladzi obchodzić będzie święto swego 
patrona św. Floriana.

Uroczystość tą  połączona będzie z 
rozpoczęciem wiosennych ćwiczeń s tra ­
żackich. Zbiórka członków odbędzie się 
n a  placu remizy strażackiej o godz. b ej 
rano, Po czym nastąp] wymarsz na na­
bożeństwo. Po nabożeństwie przemarsz 
ulicami m iasta z rekwizytami.

— POWYBIJAŁ SZYBY KONKU­
RENTOWI. St. Paw lik, zamieszkały 
przy ul. K rótkiej 12 w Dąbrowie, będąc 
w stanie podchmielonym powybija! szy­
by w lokalu swego konkurenta St. Gone­
ry, który prowadzi luuro p isania próśb 
przy ul. K rótkiej U. P olic ja sp isała od­
powiedni protokuł.

P obór do wojska
ROCZNIKA 1917.

W czasie od 2 21 czerwca 1938 r..
przeprowadzony zostanie na terenie po­
wiatu m iejskiego Sosnowieckiego — po­
bór Giówny dla osób urodzonych w roku 
1917 i starszych, osob odroczonych /  r. 
1916 i 1915, klore przy przeglądach po­
przednich zostały uznane za czasowo rpo 
zdolne do służby wojskowej (kat. B), 
oraz absolwentów, którzy w roku szkol­
nym 1937/38 uzyskali dowody z ukończe­
nia szkoły średniej, ogólno kształcącrj 
i równorzędnej zawodowej, bez względu 
na njch, ochotników urodzonych w la­
tach 1818, 1919 i 1920, oraz innych rocz- 
nków wymienionych w ‘ogłoszonym ob- 
waszczeniu.

Pobór odbędzie się w Ratuszu Sosao- 
w ieckim.
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-  AKADEM IA KU CZCI W YŚPI AN 
SKIEGO. Dziś o godz. 19 wr gm inazjim
zizeszenia rodzicielskiego im. St. W y­
spiańskiego w Sosnowcu odbędzie k;<j 
uroczysta akadem ia ku czci S tanisław a 
Wyspiańskiego, na program  której zło­
ży rję popis chóru, odsłonięcie popiersia 
przemówienie prez. J . Kaczkowskiego, 
rozdanie dyplomów członkom honoro­
wym i fragm enty „Wesela**.

-  ŚWIĘTO PIEŚN I W CZELADZI.
W. niedzielę odbędzie się święto pim-ni
w Czeladzi. Na placu szkolnym przy 
ul. Będzińskiej zbierze się dziatwa szkól 
czeladzkich i śpiewać będzie wspólnie 
różne pieśni. Zbiórka o godz. 10 rano.

-  NA JON. Urzędnicy i robotnicy 
fabryki kabli i drutu  w Będzinie opodal 
kowali się na FON. w wysokości 1 proc. 
vi pobieranych zarobków w okresie 3-cłi
miesięcy.

-  ZARZĄD 31. KOŁA Z. Z. K. w SO-
QNWCU, zwołuje na dzień 15 bm. godz. 
15.30 w lokalu własnym ul. Jasna 26, 
'gromadzenie emerytów kolejowych. — 
Sprawy ważne, prosimy kolegów emery­
tów o liczne przybycie.

-  ZARZĄD ZWIĄZKU MARYNA­
RZY REZERWY' R. P. w Sosnowcu za­
wiadamia, że w dniu 15 bm. o godz. '<0 
w I term inie, o godz, 1930 w II term in,o 
odbędzie się uadzwyczajce walne zeota- 
nie w lokalu własnym  przy ul Dietluw- 
skiej nr. 9. Stawiennictwo wszystsjcb 
członków obowiązkowe. Sprawy ważne

Ponadto zarząd oddziału prosi o iu?,y 
bycie na  zebranie dotychczas niezrzeszo 
nych m arynarzy i wpisanie się na człon 
ków związku m arynarzy r e z e r w y .

-  ZLOT SOKOLOW. Zarząd Low. 
gimn- Sokół w Dąbrowie podaje do wia 
domosci swym członkom wspierającym i 
sym patykom  pragnącym  jechue n a  z.iot 
do Lwowa w dniach 5 i 6 czerwca, any 
do duia 18 bm. wpłacili sumę zl. 12 gr, t© 
na koszta podróży w obydwie strony 
łącznie z k artą  zlotową. Pieniądze wpła­
cić należy prezesowi W innickiemu.

— SEKCJA SZACHISTÓW PRZY KO­
LE Z. C. w GKODŻCU urządza w dniu 
22 bm. w lokalu własnym przy ul. Ko­
nopnickiej nr. 1 indywidualne rozgrj w. 
ki o mistrzostwo Grodżca. Uaział dla 
miejscowych i zamiejscowych, wpisowe 
1 zł. od osoby Zgłoszenia przyjm uje mq 
w lokalu Związku Rezerw iftów we 
wtorki, czwartki i soboty od godz. 19 ej 
do 21-ej. Zgłoszenia listow ne przyjm uje 
kierownik sekcji p. Kurek Władysław, 
Grodziec koło Będzina, ul. Konopnickiej 
nr, 17 m. 5. Początek rozgrywek duia 12 
bm. o godz. 9. Sekcja przeznacza 3 na­
grody.

Truli świnie, aby kupować padlinę
Szajka nieuczciwych handlarzy trzodą

Ostatnio w kilku powiatach woj. 
kieleckiego, w szczególności w kozie- 
nickim, zaobserwowano masowe choro 
by i pomór wśród trzody chlewnej.

Po drobiaz«owem śledztwie policja 
ustaliła, że w powiatach tych 2rasowa 
la szajka nieuczciwych handlarzu 
trzody, która posuwała się nawet do 
trucia trzody, będącej na sprzedaż 
aby później kupować ja za bezcen.

Na czele szajki stali: St. Płachta 
i Aut. Adamiec z Policznej.

W chwili aresztowania znaleziono 
przy nich większy zapas tnuizny. w; 
wyniku zbrodniczej działalności t(ru- 
cicieli poszkodowanych zostało na 
zna zne sumy wiele osób, a przede 
wszystkiein wielu ubogich wieśnia­
ków z pow. Kozienice i pow. sąsie­
dnich.



Str. 6 „E X PR E g ZAGŁĘBIA” N r. U l

Zatwierdzenie budżetów
SOSNOWCA 1 WYDZIAŁU 

POWIATOWEGO

N a ostatn im  posiedzeniu w \ działu 
.■wojewódzkiego w Kielcach z a tw ie r ­
dzane były budżety samorządów na 
rok 1933-39. Między innymi zatw ier­
dzone zostały z drobnymi popraw ka­
mi budżety: W ydziału powiatowego
w Będzinie i m ag is tra tu  wSosnowcu.

-  W A L N E  Z E B R A N IE  CZŁONKÓW 
Z. Z. P. U. P . i H. ZAGŁĘB TA DĄR1L
tW p o n ie d z ia łe k , d p ia  30 m a ja  b. r. o g\ 
JS w S osnow cu , p rzy  u l. Ż y tn ie j 10 (Dom  
Społeczny) odbędzie sję W a ln e  Z eb ran ie  
C złonków  Z w iązku  Z aw , P ra co w n ik ó w  
U m ysłow ych  P rz e m y s łu  i H a n d lu  ZaJł-F- 
l a  D ąb ro w sk ieg o . Ze w zględu n a  don io - 
ie n ia  s i ł  o rg a n iz a c y jn y c h  p raco w n ik ó w  
u m y sło w y c h  w  dob ie  d z is ie jsz e j—Z a rz ą d  
p ro s i cizłonków Z w iązku  o n iezaw o d n e 
łdośe sp ra w  j kon ieczność dalszego  w zm o 
i p u n k tu a ln e  p rzy b y c ie .

Zawody modeli latających
W B Ę D Z IN IE .

P o d a je  się  do w iad o m o śc i w szystk im i 
za in te re so w a n y c h  m ode larzy , ze w dniu  
15 bm. (w n iedzie lę ) o godz. 14 odbędą sW 
w B ędzin ie  p rzy  u l. Z ag ó rsk ie j n a  te re ­
n ac h  dw oru  Z agórze  (Ś rodu lg  D o in a) 
I l -g ie  obw odow e zaw o d y  m o d eh  la ta j ą ­
cych .

Z g ło szen ia  z-awodm ków p rz y jm u je  k a n  
e e ln r ia  obw odu p o w ia to w eg o  L O PP . w 
B ędzinie, ul. M ałach o w sk ieg o  n r .  51 w 
godz. od 9—12 i od 14 do 18 do d u ia 11 
bm. w łączn ie . W  ra z ie  n ie p o g o d y  
z b ió rk a  w  lo k a lu  obw odu pow . L O P P . w 
B ęd zin ie , ul. M a łach o w sk ieg o  54.

10 strzałów
K U  C H W A L E  OJCZYZNY.

,W d n iu  15 bm. odbędzie się  n a  s trz e l­
n ic y  p rz y  b o isk u  P W . u i.  A le ja  ?<rze 
Janie pod n az w ą  „10 s trza łó w  ku  chw ałę  
o jczyzny  ‘.

Z aw o d y  pow yższe odbyw ać się  będą 
w  każdą n iedzie lę  o goci/. 9.30, a ź do od 
w o ła n ia .

Z w odn icy , k tó rzy  n ie  p o s ia d a ją  o d z n a ­
ki s trze leck ie j, a . o s ią g n ą  w y m ag a n e  r e ­
g u la m in e m  O. S. m in im u m , trz y m a ją  
I) S. kl. I I I ,  zaw odn icy , k tó rzy  p o sia d g - 
j ą  O. S. k l. I I I  i o s ią g n ą  p rze w id z ia n ą  
ilo ść  p u n k tó w  o trz y m a ją  O. S kl. I I .  — 
B ro ń  i a m u n ic ja  n a  m ie jscu  s trz e ln ic y , i

Z w ra c a  się  je d n o cześn ie  uw agę, że w

Frzeliii pmnięlcrć
J u ż  p ie rw sze  d m  c ią g n ie n ia  c z w a rte j 

k ia sy  c z te rd z ie s te j p ie rw sz e j L o te r ii  K la ­
sow ej p rz y n io s ły  szereg  w ie lk ic h  w y g ra ­
n ych , k tó re  z a s iliły  g o tó w k ą  m ie sz k ań ­
ców ro zm a ity c h  oko lic  k ra ju .

D zięk i p o d z ia ło w i losów  n a  p ięć es:ę- 
ści, z a m ia s t d aw n y c h  cz te rech , w zro s ła  
też zn a cz n ie  liczba w y g ry w a ją c y c h , d la  
k tó ry ch  o tw o rz y ła  się  now a, szczęśliw sza 
k a r ta  życia.

D uży  o d se tek  w śród  w y g ry w a ją c y c h  
s ta n o w ią  p an ie . T a k  n p . k w o tą  s tu  ty s ię ­
cy  z ło tych , k tó ra  p a d ła  n a  n r .  68350, po ­
d z ie liły  się  trz y  mieszkatTki Ł ow icza , 
M rozów  i M o g iln a  o raz  dw ucb g rac zy  z 
E a tn a  i  W a g a ńca, P o d o b n ie  i w y g ra n a
75.000 n a  n r .  94409 p rz y p a d ła  w u d z ia le  
w arsza w ian c e , k ra k o w ia n c e  i  Iw ow iance , 
dw ie za« „piątki*’ z n a la z ły  się  w  ręk a ch  
p rze d staw ic ie li a rm ii.

N a fo to g ra f ii w idzim y je d n ą  z ło w i­
czanek, p. I re n e  M oM ewiczówuę. W raz  z 
g ro n em  k o leżan ek  i kolegów  b iu row ych  
b y ła  o n a  w łaśc ic ie lk ą  1/5 lo su  n r .  68350 
i to w la śp ie  te j p ią te j części, k tó ra  by 
n ie  m o g ła  w y g rać , , jyb.y u trz y m a n o  ; 
n a d a l podzia ł na c / to iy  części.

d n iu  .19 czerw ca  br. z o rg a n izo w an e  zo s ta  
n ą  p rzez  ko m en d ę  p o w ia tu  Z. ? . zaw ody 
strzeleckie, o m is trz o s tw o  p o w ia tu .

P rz e w id z ia n e  są s trz e la n ia  zespołow e
i in d y w id u a ln e .

W  zaw odach  pow yższych w ezm ą u d z ia ł 
ty lko  zaw odn icy  j zaw odn iczk i, p o s ia d a ­
ją ce  O. S. k la sy  I I  z w ażn o śc ią  n a  ro k  
bieżący.

Nagła śmierć
vY wagonie pociągu osobowego po­

między st. Tunel i Charsznica, zmarł 
nagle 54-letni gospodarz z Uniejowa 
R ę dżiny (m i echo w s k i e) Franci s zo k 
Dziubek, powracający od lekarza z 
Miechowa. Zmarły chorował na serce.

M ęska p y ło w a  ro d z a ju  lu d zk ieg o  o s ią ­
g n ę ła  -większość w śró d  w sp ó łw ła śc ic ie li 
lo su  n r . 34/25. K w o tą  p ięćdziesięc iu  ty s ię ­
cy  z ło tych  p o d zie lili s ię  ro b o tn ic y  łódzcy 

P o n ie w a ż  szczęście la k  s p rz y ja  p a ­
n io m , p o w in n y  one p a m ię ta ć , p rzed  w y ­
ja zd e m  n a  le tn isk o , o z a o p a trz e n iu  się  
w los do p ie rw sz e j k la sy  c z te rd z ie s te j 
d ru g je i L o te rii .  Z robić 'o  m ogą za raz , 
gdyż lo sy  są ju ż  u k o lek to rów .

Z w łaszcza te  osoby , k tó re  m a ją  u p a ­
trz o n e  n u m e ry , p o w in n y  się  pospieszyć, 
by je  k to  n ie  u p rzed ził.

R A D I O
PR O G R A M  O G Ó L N O PO L SK I.

S obo ta , 1-1 m a ja .
6.15 P ieśń  „K iedy ra n n e  w s ta ją  zorze" 

6.20 G im n a s ty k a . 6.40 M uzyka (p ły ty ), —
7.00 D z ien n ik  p o ra n n y . 7.15 M u zy k a  i m y ­
ty ) 8.60 A u d y c ja  d la  szkol. 8,10 — 11,15 
P iz e rw a . 11.15 A u d y c ja  dla, s4 Koł. 11.40 
Polonezy  sy m fo n iczn e  (p ły ty ) . 11,57 S y g ­
nał czasu  i h e jn a ł  z K rak o w a. 12.03 Au- 
c ja  p o łu d n io w a . 18.00 — 15.30 P rz e rw a — 
i p a trz  p ro g ra m  z K ato w ic ). .10.30 W iado­
m a dzieci: T a je m n ic a  k ró lew sk ie g o  zc- 
m ośei gospodarcze . 13,45 T ea tr  w yobraźn i 
g a r a “. 16.15 K o n c e rt rozryw kow y  (z P o 2- 
n a n ia ) . 16,50 P o g a d a n k a  a k tu a ln a .  17.00 
T ra n s m is ja  n ab o ż eń s tw a  m ajow ego  z k a ­
p licy  M. B. n a J a s n e j  G órze w C zęstoch0 
wje. 17,50 N asz p ro g ra m . 18,00 W iad o m o ­
ści fcportowe. 18.10 P o g a d a n k a  spo łeczna. 
16.15 P ia n is tk i  jazzow e (p ły ty ). 18,30 P r o ­
g ra m  n a  ju tro .  18,35 A u d y c ja  d la  w si. —
15.00 A u d y c ja  d la  P o laków  za g ra n ic ą .—
19.50 P o g a d a n k a  a k tu a ln a .  20,00 M uzyka 
P o p u la rn a  w  w yk. O rk ie s try  R ozgłośn i 
W ileń sk ie j. 26.4(1 D z ie n n ik  w ie c /o rn y  —
26.50 P o g ad . a k tu a ln a .  26,55 —21,(Hi P rz e r ­
wa. 2,1.00 — 6,15 AIDA — o p e ra  V c rd i'tg o  
W p rze rw ie  I  ok., godz. 21,40: L is t  J u l i u ­
sza S łow ack iego  do Al. H o B ’o sk iego . — 
W  p rze rw ie  I I  ok. godz. 22,37 F ragm en t, 
z pow ieści W e rf la -p . t. .."Verdi*. W  p rze ­
rw ie  I I I  ok. g. 23.24: O s ta tn ie  w iadom ość/ 
d z ien n ik a  w ieczornego.

KATOWICE.

Soboto, 14 m a ja .
11.40—11.57 P o lonezy  sy m fo n iczn e  Ip iy  

iy ) z W -w y. 13.15 K o n ce rt życzeń. 14,25 
W iadom ości bieżące. 14.35—14.45 M u zy k a  

Jc h k a  (p ły ty ). 18,16 "W iadomości spo rtow o  
18.15 „ P ię ć d z ie s ią t l a t  tem u , gdy K o rą -  
szew.-kj p rze b y ł fśląsk“—p o g a d a n k a  M ie­
c z y sła w a  T o b ia sza . 18.25 M uzyką, galono­
w a  (p ły ty ). 18,43 P o g a d a n k a  a k tu a ln a .— 
18,55—19.00 P ro g ra m  n ą  ju tro .

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

N ied z ie la , 15 m aja. •
8.00 S y g n a ł cz asu  i p ieśń  „P o d  T w oją  

A u d y c ja  d la  wsi. 9.00 R e g io n a ln a  tra n s -

o b rq n ę “. 8.05—8,15 D zie n n ik  p o ra n n y . 8,13 
m is ja  z K a lis z a  (przez P o z n a ń ). 11,a?' ? y  
g n a ł cza su  i he m a i z K ra k o w a . 12,93 P o ­
ran e k  sy m fo n ic zn y  (z K ra k o w a). 13,00 
P rz e g lą d  k u ltu ra ln y . 13.10 F ra g m e n t z 
pow ieści K lem en sa  Ju n o sz y . 15.30 M uzy­
k a  o b iad o w a . W  p rz e rw ie  ok godz . U.00 
T r a n s m is ja - z  u roczysto śc i p rz e k a z a n ia  
A rm ii 10 czołgów . 14,45 A u d y c ją  d la  w si.
15.45 W szystk iego  po tro ch u  — a u d y c ja  
d ia  dzieci. 16,05 W o lfg a n g  A m adeusz  Mo­
z a r t  — k o n c e r t ( tr io ). 16,25 R e c ita l śp ie­
w aczy  S e rg iu sza  B enonpego . 16.45 O o- 
c h ro n e  za b y tk ó w  p rzeszłości. 17.00 l 'o ; l-  
w ieczorek  F io łk o w y . T ra n s m is ja  z s a li  
K a s y n a  j K ola L jle ra ck o -A rty .- ty cz n eg o  
we L w ow ie. W p rze rw ie  około  godz. 17.55 
C hw ila  B iu ra  S tud iów . 19,00 T ra n sm is ja  
z M a rsz u  im . M a rs z a łk a  P iłs u d s k ie g o  — 
„S u le jów ek—B e lw e d e r ’. 19.20 O ry g in a ln y  
T e a tr  W y o b ra źn i: . .B ra t z n a jd u je  brata '*
19.45 M uzyka  p o p u la rn a  w  w yk. O rk ie ­
s try  R ozg łośn i W ileń sk ie j. 20,50 P ro g ra m  
na ju tro . 20.35 T ra n s m is ja  z P ośw ięcen ia 
K opca M a rs z a łk a  Jó z e fa  P iłsu d sk ie g o  w 
Z aw adach . 20.50 D zienn ik  w ieczo rn y . 21.00 
W iadom ości spo rtow e ze w szy s tk ich  Roz 
a ło śn i P . R. 2115 „T a —jo j ‘ — w esoła ąu - 
d y c ja  — '/.o L w ow a. '2200 O pow ieść 0 W a­
gnerze  (z K rak o w a). 22,30 O s ta tn ie  w ia ­
dom ości d z ie n n ik a  w ieczornego . 23.00 — 
1,C0 P a tr z  p ro g ra m  z K a to w ic .

m

y WOJNY  
C H IN S KO - J A PON g  K ł EJ

Nr, zdjęciu widzimy tank japoński 
który wkroczy! pierwszy do miasta 
Szantung zajętego przez japońską pie 
■r-hotę.

ii NA SGIEŻKACH’
ZBRODNI Powieść se i t sa cy j^ T a

109
— Tak, trzeba było jej  uciąć ją 

syk — zaśmiał się Garitides - -  ale 
teraz już nie czas. No, pozwól .sobie 
opowiedzieć, jak i  zrobiłem pyszny 
kawał ■wczoraj przed opuszczeniem 
Paryża .

— Komu?
— Dawnej kochance Yitraca. 

Wiesz... tej dziewczynie, którą wzią 
łom, ażeby się na nim zemścić, dopóki 
czegoś lepszego nie znajdę.

— Zawsze ci mówiłem, że to wielka 
z twej strony nieroztropność.

— E! i ona nie poznała mnie na 
balu, a żony mojej wcale nie znała. 
Otóż znalazłem sposób zrobienia jej 
prezentu z trupa. Przypom inasz so 
hic egzekucję w twoim ogrodzie, w 
przeddzień przyjazdu Heleny?

— A jakże nie mam pamiętać — 
m ruknął Borodino przez zęby — sam 
ci pomagałem, i gdybym był przewi ­
dział następstwa...

— To takżebyś mi pomógł, I rena  
nietylko mnie przeszkadzała, ale i to 
bie także, i kiedy ci plan wyłożyłem,

w niczem mi się nie sprzeciwiałeś. O 
zmierzchu wprowadziłeś moją żonę na 
koniec tarasu , pod pozorem, że jej  po 
każesz nowe kwiaty. Czekał,m na nią 
uk ry ty  po za wielkim drzewem, a kie 
dy nachyliła się, ażeby przyjrzeć się, 
odciąłem jej głowę jednym  zamachem 
starego pałasza, który przywiozłem z 
ostał niej podróży do Teheranu- I  mo 
gę się pochwalić, żem wyki na] i > 
bardzo zgrabnie.

— Nigdym nie potrafił lepiej 
młodu.

— Nie zapomniałeś też chyba, 
włożyliśmy zaraz głowę do worka, pel 
nogo mąki, a ciało rozebrane do 
skrzyni, którą umyślnie kazałem zro 
hic. Zanieśliśmy ją z workiem do wiol 
ki ej landa ry, k tórą  za przegnałeś sam 
a ja  zawiozłem do Clignancourt: tam 
na ubocznej ulicy miałem w\ najęte 
podwórze i szopę, gdzieśmy złożyli o 
hą pakunki. Siedziałeś przy mnie na 
koniu i dopomogłeś mi je znieść. Nazu 
ju trz  powróciliśmy do szopy ( koło pól 
nocy i przebraliśmy się ty za mnicha, 
j a  za młynarczyka. Schowaliśmy swe

za

ze

ubranie. Na plac Pigalle medałeko 
Clignancourt. W  dwie godziny póż 
niej wszedłeś na bal do Vitraca, a w 
dziesięć m inut ja  się zjawiłem z wor 
kie m La.ndara  czekała na nas na bul 
warze Cliehy. Pojechaliśmy po u b ra ­
nie. przebraliśmy się zaraz a tyś 
chciał jeszcze wstąpić do kawiarni a 
m erykańskiej, przed powrotem na uli 
cę Berton. Tu  spostrzegł śmy tych 
dwóch gości Yitraca.

— Tak... i dlatego, kiedy ich na za 
ju trz  spotkałem znowu w lasku buloii 
skim, uważałem, że lepiej będzie 
wziąść na odwagę, niż od nich stronić 
Ale do czego zmierzasz, opowiadając 
mi o rzeczach tak  dobrze mi znanych 
jak tobie?

— Ażeby ci przypomnieć, że skrzy 
nia, która służyła za trumno I r e n '’, 
pozostała w szopie! Miałem zamiar 
ją tain^ zostawić ale wczoraj przyszła 
mi mvśł. J a k  wiesz, nazaju trz  po balu 
opuściłem dom przy uliev Berton. 
przed przyhveiem siostry żony. z któ 
ra nie chciałem się widzieć i r.amiesz 
kałem przy fortyfikacjach.

—- Na Jud warze Noy. Ta n  posła 
łom woźnicę, ażeby cię uprzedzić, że 
jestem strzeżony i wyznaczyć ci spot, 
kanie na statku.

— Widzisz, że się stawiłem P rzy  
byłe m naw et zawcześnie, ponieważ 
czekasz jeszcze na gabar. wiozący pa 
ryżankę, przeznaczoną Bostonowi pa 
szy. Ale przed opuszczeniem Paryża, 
urządziłem niespodziankę Wandzie. 
Oprócz bluzy młynarczyka, zafundo 
wałem sobie kostium posłańca..

z łom skrzynię na plecy i zaniosłem ją  
nu ulicę Condercet, do tej dziewczyny; 
zostawiłem pakunek w je j mieszkaniu, 
z listem, w którym  napisałem, że 
przyjdę w nocy.

— Po co?...
— Bo jednocześnie postałem drugi 

do prefek tury , z ostrzeżeniem dła na 
czclnika policji, że m orderca pozbawio 
nej głowy przybędzie tej nocy do swej 
wspólniczki i że u niej można zna 
leźć trupa. Mnie nie schwytają, ale ją 
zaaresztują, i...

— I  co na tym zyskasz?
— Cieszy mnie to, że ją  oskarżą, że 

będzie uwięziona, osądzona, a może na 
wet skazana.

— I dla tej przyjemności posłałeś 
do policji list, p isany  twoim eharakte  
rem ?...

— C harakteru  pismo mego nie zna 
■i;b Gdybym mógł ten sam kawał zro 
bić Yitracowi, nie byłbym się wahał.

A to z ciebie wariat! F an taz je  
ci przychodzą do głowy, gdy tu  clio 
dzi o życie twoje i moje. Miałem cię 
za poczciwszego.

—Nie mam ci tego za złe, mój sta 
ry Samothraki łeez sądzę, że dłużej 
nie możemy ise razem. Byłeś człowie­
kiem, jakich lubię, wtedy, kiedyś do 
wodził statkiem... wielkie rzeczy robi 
łes... imię twoje dotąd żyje na wy 
spach... teraz jesteś bogaty, odpoezy 
wasz na lauraeh i masz do t (;,>•<. prawo 
Handelek, który prowadzisz ; Ruste- 
nem i z innymi panami, daje ci rozryw 
kę w chwilach wolnych.

d. c. c.
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Pani Suchestow czeka na księcia
Jkt&ara§ ucięli# ze s ie a r ą  ftn ą s& S S ttę  «#© Łaawdfyaaaa

„67-lelni książę Michał Radziwiłł 
uciekł od swej narzeczonej pani Żane 
ty Sucliestow’'. Piękna, rudowłosa roz 
wódka, opuszczona. - -  bez grosza 
przy duszy — mieszka w małym hote 
liku paryskim... — taka oto 
pogłoska krążyła już od kilku tygod 
ni. budząc nową sensację dokoła oso 

by osławionego księcia Michała 
Rudego

Korespondent warszawski pisze-'
Udało nam się ustalić miejsce za ­

mieszkania p. Suchestow w Paryżu, 
po czym skomunikowaliśmy się z nią 
natychmiast telefonicznie.

Niedoszła księżna Radziwiłł micsz 
ka w małym hoteliku przy ul. Morca 
det, w północnej dzielnicy miasta.

Dopiero koło godziny drugiej w 
nocy zastajem y panią Suchestow w 
domu.

— Hallo—czy to pani Suchestow?
— Tak — odpowiada przyjemny 

<-1t. — Jestem  przy aparacie.
— Czy to prawda, że książę opu­

ści! panią niespodziewanie?
— Tak. do pewnego stoonia to 

prawda. Wyjechał przed siedmiu ty ­
godniami i od tego czasu nie widzia 
han go więcej.

J L  U p a K a a S M a

(o) OsOBlSTE. Wobec urlopu kie- 
k ,winka wydziału lupo'ce/.nceo w 0 :lsu 
aztt p. /.eiagKiego, za&igpaiwo o iją t rejent 
"w oi ki ca.

(o)  oiW A K LiE NOWEJ ŚWIETLICY 
ST t\z,r.l.Łl.KlEJ. W Pilicy odbyło się 
otwarcie i poświęcenie świc-tiicy Zw. 
Strzeleckiego. Poświęcenia dokona! ks. 
Krupski. Przemówienia wygłosili pp.: 
wójt Drążkicwiez, Jeleń, Kulka, Lam ber 

i Sadowski.
■n NOWI ZARZĄD „RODZINY RE- 

WISTÓW'*. Na oQCgad.isvym zebra- 
.,Rodziny Rezerwistów'* w Olkiszui 

v.s brano do zarządu pp.: Z. Gorczycową 
— prezes. I. Ziółkowską — I  wiceprezes, 
O. Kurzejową -  II wiceprezes, Jaujszew 
ską — sekretarz i Królikową — skarbnik.

(o) CEMENTOWNIA „WIER*’ FUN­
DUJE DWA KARABINY MASZYNOWE 
Onegdąj przedstawiciele fabryki cemen­
tu ,Wiek‘‘ w Ogiodzieńcu w o 'cbacb pp. 
dyi. R ertzą i p rokurenta Liebelta, zade­
klarowali na ręce p. starosty  R rzoątjr- 
skiego sumę 5 tys. zł. na kupno dwuch 
karabinów maszynowych dla armii.

(o) ZLOT MŁODZIEŻY KATOLIC­
KIEJ TRZECH POWIAT O W. W Białym 
Kościele koło Ojcowa odbędzie się w dn. 
15 hm. zlot katolickiego Stow. Młodz. Mę 
skiej z powiatów: olkuskiego, krakow ­
skiego i miechowskiego.

W  program ie zlotu przewidziano jest 
uroczyste nabożeństwo i akadem ia pod 
gołym niebem, na  której wygłodzone zo­
staną refera ty  ideowe.

(o) 2D-LECIE PCK. w OLKUSZU. W 
•ku bież. p r z y p a d a  20-letni jub ilQ|i«z 

-tn ienia oddziału FCK. w Olkuszu. Za- 
•ząd obwodu pragnie w ram ach „ T y g o ­
dnia", który odbędzie się w czasie od 
i d0 ’lO czerwca br., nadać obchodowi 
charak ter uroczysty. W tym celu drogą 
dobrowolnych składek społeczeństwa o l­
kuskiego ufundowany zoetanie sztandar 
którego poświęcenie odbędzie się podczas 
„Tygodnia P C K "

Na onegdajszym zebraniu organiza­
cyjnym powstał powiatowy komitet ,,Ty 
godn ia’ na  ezele z p. starostą  Brzostyń- 
skim. Poza tym powstała specjalna s e k ­

cja sztandarowa.

RADIOODBIORNIK DLA SZKO­
ŁY W KRZYWOPŁOT ACH

Szkół im. M arszałka Piłsudskiego 
\y Krzywopłotaeh otrzymała od p. wo 
jewodv kieleckiego, dr. Dziad* sza, ra 
dioodhiornik, którv został  ̂'oistalowa 
ny w szkole przeddzień żałoby narodo 
wej.

Jes t to jeden z liczby 11 -tu apara 
tów. ofiarowanych przez p. wojedowę 
szkołom w województie kieleckim .

— Dokąd wyjechał?
— Do Londynu. Wyjechał razem 

z G8 letnią niezwykle bogatą Angiel 
ką, niejaką nirs. Dawson, wdową. Po 
znał ją w Monte Carlo na promena 
dzie — ciągnie pani Suchestow.

Gdy wyjeżdżał do Londynu, wziął 
tylko neseser ze sobą. Powiedział, że 
jedzie na kilka dni po pieniądze. Ma 
w Anglii przyjaciół, którzy rrm porno 
gą. Byt bowiem bez grosza. Nie zapła 
cił nawet rachunku w Grand-Hotelu 
gdzieśmy mieszkali.

— Czy książę pisuje do pani?
— Owszem, wczoraj natręt o trzy­

małam bardzo miły list.
— Czy pani przypuszcza, że książę 

Michał ma zam iar ożenić się z panią 
Dawson ?

— Ona bardzo by tego chciała. Po 
ln ie na tytuł. Jest znana z tego na ca 
łej Riwierze, że chce się wydać za 
mąż za jakiegoś księcia. Mieóał pisał 
mi jednak, że się z nią nie ożeni.

Twierdzi, że z panią Dawson wio f 
żą go tvlko interesy. Mrs. Dawson ma !

mu pożyczyć pieniędzy. Ale zwleka z 
tym z dnia na dzień.

— A gdzie książę mieszka w Lon 
dynie ? ••*} j

— Tego nie wiem. Prawdopodobnie 
jest gościem tej Angielki. Wiem tyl 
ko, że codziennie bywa na five 
o’claekacli w hotelu M ay-Fair (najwy 
tworniejszy hotel w Londynie). Jest 
zawsze w towarzystwie mrs. Daw 
son i jakiejś drugiej damy, krewnej 
te j wdowy.

— Ja k  pani sobie radzi 'w  pienię 
dzy w Paryżu?

— Mam tu  znajomych, pomagają
mi.

K iedy zameierza pani wrócić do 
Polski?

— 'Tego jeszcze nie wiem. Czekam 
na księcia. Zresztą sama już nie wiem 
co o tym wszystkim myśleć.

— Więc pani sądzi, że książę wró­
ci do pani do Paryża?

— Chyba tak... — głos pani Suche 
dow nie brzmiał jednak zbyt pewnie.

Skończyliśmy rozmowę z Paryżem.

Statek zawinął do Gdańska
. . . p r z e z  p o m y ł k ę

Humorystyczna przygoda „wilka m orskiego”
Onegdaj w prorcię gdańskim wyda 

rzył się humorystyczny incydent. Do 
port” zawinął łotewski statek „E li- 
sabethC

K apitan polecił wywiesić flagę sy­
gnałową. celem wezwania pilota, któ­
ry  odprowadza statek do odpowiednie 
go mola. Pilot przybył na statek 1 
objął komendę nad załogą. Gdy statek 
zbliżał się do portu, kapitan zauważył 
żo nie ma nowych budowli i że mola 
są już zniszczono. Ze zdumieniem za­
pytał pilota: „Gdzie jest to wasze
słynne nowe miasto, widzę tylko same 
staro budowle i nabrzeża. Mówiono 
mi, że Gdynia, to piękne, nowoczesne 
miasto i port wszystkim imponuje 
swym rozmachem i wyposażeniem'*.

Pilot wyjaśnił niezwykłe nieporo­
zumienie i wówczas dopiero kapitan 
statku dowiedział się. że 
wjeżdża do portu gdańskiego a nic 

gdyńskiego.

Elisabeth*’, .jak okazało się ..zbłą­
dziła. gdyż kapitan statku nie znał 
ani Gdyni ani Gdańska.

Dotychczas kapitan pływał na 
swym statku, wożąc do Arebangielska 
różne towary, a stam tąd zabierał drze 
wo sowieckie.

Zabawny ten incydent nie skończył 
się na tym. Statek musiano zawrócić, 
ale już motorówki, którą przybył pi- 
llot nie było. Wywieszono znów flagę 
sygnałową. W porcie zaniepokojono 
się o los pilota. W ysłań drugiego p i­
lota.

Aby uniknąć opłat portowych, sta 
tek zawrócił do Gdyni po bunkier.

„Omyłka” statku łotewskiego, k tó ­
ry wszedł d oportu gdańskiego, za- 
mjast gdyńskiego, będzie nauczką dla 
kapitana „Elisabeth*’, który w przy­
szłości niewątpliwie dokładniej prze 
studiuje mapę, aby właściwie określić 
kurs.

Przepowiednie astrologiczne
NA 14 MAJA

11 maja urodzeni — przybyli na sw'at 
pod wpływem gwiazdy Byka - która ob­
darzyła usposobieniem skrytym i zaro­
zumiałym, cechuje ich wytrwałosć >. 

w działaniu silna wola, chęć panowania i  

pode bania się pici odmiennej, maja 'sa­
rn i Iowami do pracy umysłowej, §ą ambi­
tni, posiadają oryginalny talent orienta­
cyjny i niezwykłą potęgę umysłu. Lubią 
przebywać w towarzystwie liczniejszym, 
umiejętnie wypowiadają sję w każdej 
sprawie, są praktyczni, a dzięki nad­
przyrodzonej intuicji odczuwają mogące 
nastąpić wypadki. W przysDośe będą 
nieć możność wykorzystania dobrych wa 
runkdw życia, będą zajmować stanowisk© 
nifPależne, które przynesie im korzyści 
materialne.

Największy wpływ na ich łos życia, 
charakter i przeznaczenie wywiera Mars, 
szczęśliwy miesiąc ljgtaopad, daty gnia 
4, 11, 18, 25, liceby loteryjne 2-S-2-1-4

Organizm ich skłony jest do chorób 
żołądkowych z prwodu zaburzeń traw'e» 
nych, bólu kiszek i wątroby, zdenerwo­
wanie bardjo szkodzi im na zrdowiu.

EXPRES ZAGŁĘBIA
* * * V l*H  i!• l i i l i  t!< liii*  <’ '
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Zaćmienie księżyca
m w  a a a i & r p s r & ś u c i j a  B a a e S G W G g

3 08N0W IBC. UL. TEATRALNA 1»«. I

I

WYKONYWA I M H i

WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTWA 

WCHODZĄCE. JAKi

CZASOPISMA,
BROSZURY,

A F I S Z E ,
ULOTKI, 

KLEPSYDRY 
IT . P.

•
S Z Y B K O  I S O L I D N I E
CE N Y K O N K U R E N C Y J N E

Zjawisko zaćmienia księżyca napa­
wało ludy pierwotne niewysł iwionym 
lękiem i grozą. A że, jak  powiada ła­
cińskie przysowie: „primus in orbe
deus fecit timor’* — „lęk by i 'przyczy­
ną bogów”, nic dziwnego, że zjawisko 
to ubrano w fantastyczną szatę mito­
logicznych podań, przypisując je  si­
łom nadprzyrodzonym.

Według wierzeń skandy lawskieL, 
na księżyc czyhają dwa witki zle — 
Moongarn i Fenris, które, z Tv ba wszy 
nieszczęśliwego satelitę ziemi, chcą go 
pożreć. Ich rozdziawione naszcze za­
słaniają księżyc przed oczyma ludzi.

Należy wówczas podnieść < krop nr 
wrzask, by spłoszyć złe bestie i urato­
wać księżyc.

Grecy widzieli w zaćmieniu księ­
życa jakieś sztuki czarodziejskie. P o ­
tężny czarodziej, mieszkający gdzieś

Z  ZaaMwa&rcaaa
(z) ZAWODY MODELI LATAJĄCYCH

W nadchodzącą niedzielę 15 bm. na Bo­
rowym Polu, przy szosie wiodącej do 
Rudnik odbędą się zawody modeli lata- 
iących, zorganzowane przez zarząd obwo 
du powiatowego LOPP. w Zawierciu. Za 
wody rozpoczną sić o ffodz. 13-ej.

na ziemi, ściągał księżyc z powały nie­
bios i odprawiał na nim swe tajemni­
cze obrzędy, które zapewniały mu moc 
niezniszczalną.

Hindusi wierzą do dziś dnia, że za­
ćmienie księżyca powodowane jest 
rzez smoka który próbuje gwiazdę 

rozedrzeć swymi szponami, ale dobrj 
bóg W isznu czuwa nad gwiazdą nie­
bieską i w odpowiedniej chwili ratu je
.ią-

Eaflyii GWiii u fletnie
RANIĄC CIĘŻKO PROBOSZCZA.

W ub. sobotę dokonano napadu ban­
dyckiego na plebanię w Tarnawcu pod 
Leżajskiem. W nocy nieznani ^prowry 
strzelili przez okno do śpąrego w pokoju 
nroboszcza ks. Łarka wskiego.

Na odgłos sTznłu proboszcz dobył re­
wolwer i wyskoczył z łóżka. Napastnik, 
oświetliwszy księdza la tarką, strzelił je­
szcze raz. raniąc go w biodro, poczem 
zbiegł. Podjęty pościg nie doprowadz'1 
onrazie do ujęcia sprawców.

Stan ofiary napadu jest ciężki, gdyż 
nie można dokonać wyjęcia kuli.

R e k la m a  d ź w ig n ią  h a n d lu

Eqiot  z w a lc z a  n m t v t u c i q
I OPODATKOWUJE KAWALE­

RÓW.
Rząd egipski wprowadził ostatnio 

nowy podatek, który obciąży wy łącz­
nia ją  być przeznaczone na zwalczanie 
nie kawalerów. W pływy z tego źródła 
i pomoc dla prostytutek., przy czym 
w ftiFrwszym rzędzie dążeniem władz 
ma być stworzenie odpowiednich moż­
liwości pracy.

SKamieniały wodospad
W Styrii znajduje się wapienna 

grota, stanowiąca dla licznych i pięk­
nych stalaktytów  cel odwiedzin licz­
nych turystów. Szczególną osobliwoś­
cią tej groty jest „skamieniały wodo- 
spad‘‘.

Jes t to masa naciekowego wapie­
nia, który osadzając się pomału ze 
spływającej kroplami wody przyjął z 
biegiem czasu postać przypominającą 
do złudzenia spadającą ze skały "wodę.

SFOAF
Prace przy stadionie

SPORTOWYM W CZELADZI.
W tych dniach rozpoczęte zostały p ra­

ce przy grodzeniu stadionu sportowego 
w Czeladzi. M ateriał na ogrodzome ce­
ment owe ofiarowało tow. Satan u, a  robo­
ciznę daje m agistrat. 1

X STRZELANIE O. S. W dniu 15 bm. 
na strzelnicy Związku Strzeleckiego w 
Sosnowcu przy Hucie K atarzyna odbę­
dzie się strzelanie o O. S. sekcji «trze- 
ekiej Związku Zawodowego Insty tucji U- 
bezpieczeó Społecznych w Sosnoyeu.

Początek strzelania o godz. D 30. Broń 
amunicjo na miejscu strzelnicy
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Reprezentacja piłkarska Łodzi
na mecz z Zagłębiem

. E X P R E S ZAGŁĘBIA”

J a k  p isa liśm y w dniu 22 hm. w So­
snow cu rozegrany zostanie mecz o pu- 
wtuar P. P rezyden ta  R. p . ,  miedzy repre- 
»«ntaejami Zagłębia i Łcdzj.

Kpt. Zw. ŁZOpl\'. p. Otto usta li ł  już 
*g ten mecz skład  reprezentacji  p i łk a r­
skie,) Łodzi — bram ka: Andrzejewski

tŁKS), L ass  (ŁTGS), obrona: K a ra s ia k  
(ŁKS), K udelski (SKS) pomoc: Chojnac­
ki, P ile  (UT), Nowiszewski (Widzew), a- 
tak: K róiasik  (UT), Kudalsk! (Wima), 
Lewandowski (ŁKS), Lubczyński (SKS) 
i Świetoslawskj (UT). Rezerwa: R udn i­
cki (ŁKS).

S i « I l

[WRĘCZENIE JĘD R Z EJO W SK IE J PAŃSTW OW EJ NAGRODY
SPORTOWEJ

N a zdjęciu — m oment wręczenia 
przez dyrek tora  Państw ow ego Urzę­
du W ychow ania Fizycznego gen. Sa 
wieki ego Państw ow ej N agrody S p o r­

towej naszej znakom itej tenistcc J a d ­
widze Jędrzejew skiej. Na praw o k a ­
p itan  Polskiego Związku Tenisowego 
radeal A k san d er Olehowic/.

ff tyjf o#ł
SĄSIEDZI.

— P a n ie  Mayer, co to ma znaczyć. W 
pańskim ogrodzie w ykopana jest dziura, 
k tó ra  sięga aż do mej p iw nicy z węglem 
€zy  p an  wie o tym.

— Och, mój LSoże. A ja  przez całe la ta  
byłem pewny, że odkryłem pokłady w ę- 
gfa.

— T atusiu , co to właściwie znaczy 
ty ć  w staw ionym !!

— W idzisz, moje dziecko, otóż. mlv 
fcyś np. zobaczył nagłe siedzących 2 
panów  w czterech, w tedy hvlbys ivsta 
wionym!

— Ależ. ojcze — tam  siedzi przecież' 
ty lko jede* pan!

m

— Chciałbym  .abyć poznał moją na 
rzeczoną. Mówię ci trzy  g racje  w  je ­
dnej osobie!

— Co? T aka tęga?!

Miesiąc propagandy
MOTORYZACJI.

Ivlub Motocyklowy Zagłębia Dąbrow­
skiego w Sosnowcu organizu je  n a  tere- 

v.ialalno'ci „M IESIĄC PR O ­
PAGANDY MOTORYZACJI" od dn ia  D  
m aja  do dnia 15 czerwca b. r.

W  tym  okresie czasu nowow- tępu ją-.y 
dc klubu członkowie będą zwolnieni od 
opłaty wpisowego, które wynosi złotych 
trzy.

W dniu 29 m aja  odbędą sję wyścigi 
p ropagandow e d la  zrzeszonych i niezrze 
szonych motocyklistów, tak zwane ,,ki­
lometr lanoe’ , dające możność wypróbo­
w ania  swych sił  i zdolności nawet po­
czątkującym motocykl istom.

Szczegóły wyścigów hędą podane ■ do 
wiadomości za dni kilka.

Będą również w tym czasie odI ywały 
się w godzinach wieczorowych bezpłatno 
kursy dla kierowców motocyklowych.

Zapisy n a  k u rsy  przy jm uje  sek re ta r ia t  
kittbu w Sosnowcu, ul. Orla 5, tcl. 017 72.

Panie  Domu, pamiętajcie!
Każdy sklep 

sprzedający znane z dobroci

n i | 7 V  fabl‘ V ] PŁAZAKg l l f iL  j  Sosnowiec, W ielka 24
dodaje bezpłatnie

1 szklankę cienką (do 10 pudelek
wzgl. piękne kasetki, albumy zako­

piańskie.
— Unikajcie naśladownictw! —

CHCESZ CO KUPIĆ? 
CHCESZ CO SPRZEDAĆ? 
SZUKASZ MIESZKANIA?

S z y b k o  i_spraw nie  p rz y rz ą d z is z  posiiek ,
posiadając kuchenkę elektryczną.

Dzięki taryiie blokowej gotowanie  
elektrycznością, nie jest droższe od 
gotowania na kuchni węglowej,

ELEKTROW NIA OKRĘGOWA 
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S.A.

1 ' *$**■ €>I
I I>ZIŚ

K I N O  „ Z A G Ł Ę B I E ”
W ie lk i  d r a m a t  m ło d z ieży  po lsk ie j  w a lczące j  o w o lność  

z ro sy jsk im  z a b o rc ą

I WARSZAWSKA CYTADELA
?

?
I  .................................. ....................
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X - 1 Y  P AWILOłt
Film  w ie lk ic h  p rzeżyć , w ie lk ich  w z ru s z e ń  i w ie lk ie j  m iło ś  T

W roi. gł. W. Hinc, W. Bailasko, M. Saiarini i inn.
Pocz. o godz . 17.30, w  n ie d z ie le  13.50.

K ino „P ATRIĄ*1
    hhimi— — — a m ii— u

Dziś  P r z e p ię k n y  d r a m a t  wg.  zuaK om nej p ow ieśc i
J a m e s a  O i ive ra  C u r w o o d a

Władczyni puszczy
P r z e ż y c ia  k ob ie ty  która p a n o w a ła  nad  m ę ż c z y z n a m i.

W rolach gł. G E O R G E  BRENT i B. R O B E R T S
W n ie d z ie lę  dn. 15.5 br. poranki o g o d z .  11

Ceny miejsc od 25 gr.
i 2 pp. filmu „ZNACHOR"

Nr. Km. 602/38, 1977/86, 433/38.

Obwieszczenie
K om ornik  Sąćlu Grodzkiego w Będzi 

n ie  IT-go rew. na  zasadzie art .  602 j na*t. 
K. P .  C. ogłagza, że w mieśeję Będzinie 
w niżej wyin/fii/oiiyeli te rm inach  odbę­
dą się niżej wymieniono licytacje rdeno- 
mośej w term inie  I-szyni, a mianowicie: 

w dniu 18 m a ja  1938 r. ó godz. 10 ej 
rano przy ul. Małachowskiego Nr. 27 w 
składzie wyrobów żelaznych odbędzie się 
sprzedaż 25 kręgów dru tu  b lankow tgo  
wagi 2500 kg. ocenionego na 1.25.0 zł. na 
pokrycie należności Moszka Herszn Gut- 
m a n a  i innych.

że w dniu 23 m a ja  193.8 r . o g o jz  10.80 
ra n o  przy ulicy K o ł łą ta ja  43 - w npi czka­
niu odbę-dyje się .sprzedaż’ szaty- z lu ­
strem, topJery, dwueh szafeczeii nocuj cli 
kredensu pokojowego, zegara, siołu i 
pokrycie należności firmy Ł Berliner- 
krzeseł. ocenionych na  pumy •705 z l,  na 
Ida u i -*k». ■

że w dniu 24 m a ja  1938 r. o godz, 16-e.j 
rano  odbędzie się sprzedąż w mieszkaniu 
przy ulicy Małachowskiego 31 j na  placu 
przy ul. Zagórskiej 1 umeblowania m ie­
szkaniowego, garderoby dam skiej i mę­
skiej, kuźni potowej i BS0 .sztuk haków 
do stropów, ocenionych na łączną sumę 
760 zł., na Pokrycie należności M arii
Kord os.

W yżej wymienione ruchomości oglą­
dać można w dniu i miejscu sprzedaży 
w cza?ie wyżei oznaczonym.

Będzin, dn ia  42 m aja  1938 r.
Komornik ALEKSANDER KRAUZE

KINO „EDEN"
Dziś!

D ziki, p o tężn y ,  n ie p o s k ro m io n y

W allace  Beery

GROZNY BILL
w  d a ls z y c h  ro lach: V rginin Bruce, 

D ennes 0 ‘A eefs .
P o c z ą te k  ł s e a n su  o g. 17.30 

i w n ied z ie lę  o g. lin.O

DROBNE OGŁOSZEŃ*

P O SA D Y  I P U A C E

doPOTRZEBNA p an ienka  
s nowiec. Rysia .1 m. 2. 
SK R Z Y PE K  i karmon sla 
potrzebn i . Zglos "- n i a 
la 31).

szycia. So­

do kaw iarn i
So-pnowiec, Or-

K U D N O  I S P R Z E D A Ż

POMNIKI
i rzeźby artystyczne w dużym wyborze 
m aź  wszelkie wyroi y betonowe pole * 
tanio „W IKTORIA* Dąbrowa. Biuro at. 
N- tu łow iem  35, piacowniu, ul. Ks. Bisk. 
Bandurskiego 17. Skrz. poczt. 93. Tele- 
lo u 68-436.

MEBLE

CHCESZ WYJŚĆ ZA MAŻ? 
CHCESZ SIĘ OŻENIĆ? 
CHCESZ ZMIENIĆ POSADĘ?

nttttttiti IHIHI
ZGUBIŁEŚ PASZPORT LUB W EKSEL! 
ZGUBIŁEŚ PAPIERY, PIENIĄDZE? 
SZUKASZ WŁAŚCICIELA RZECZY 

ZNALEZIONEJ?

daj d ro b n e  o g ł o s z e n i e  w  „ E X P F G S & ®  Z & g | f ę K l i a ” i

a o d n i e s i e s z  sk u tek  n ie z a w o d n y .

f p s r i imm

na ra ty  gotowe i zamówienia
oru m a n y

nowoczesne tapczany, saioniki i garpiUt 
ry klubowe, fotele, kozetki, materace,
Datki, wszelkie przeróbki wykonanie  so­
lidne gwarantowana, ceny niskie J.
TOMCZYK, Sosowiue. ul. I-go M aja 14. 
Tel. 85-105. Firma egzystuje od 1910 roku. 
ROW ERY na ra ty  sp rzedają  B iuro Tech 
uiezne ,.Meteor*' Sosnowiec, Warszaw­
ska 6.

ROŻNE

KOMISJA Likw idacyjna  K lubu  Obywa­
telskiego „Siła* w Strzemieszycach, po­
w o łana  przez N adzwyczajne W alne  Ze­
b ran ie  członków (§ 41 p. 7 s ta tu tu  Klubu) 
podaje J o  ogólnej wiadomości, żc zakoó 
czyła prace l ikwidacyjne z dniem 10 m a­
ja  1938 r.
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